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JÓZEF

PRZED WIGILIĄ 
MICKIEWICZA

Nieznane już dzisiaj szczegóły z życia Mickie
wicza mają tę dodatnią stronę, że uzupełniają pos
tać Wieszcza, dając obraz wyrazistszy.
Przed rokiem, podałem szczegóły z wieczerzy w i
gilijnej Mickiewicza fttr domu Tum ów  w Obiezie- 
rzu. Obecnie, według relacji Pani Heleny hr. My- 
cielskiej, podzielę się z naszymi Czytelnikami no
wym  szczegółem z pobytu Mickiewicza w Obie- 
zierzu.
„Któregoś dnia przed Bożym Narodzeniem, w cza
sie przygotowań do Wigilii, siedział Mickiewicz 
w fotelu, pogrążony w myślach. Właśnie wtedy we
szła do pokoju Helena Tumo. Mickiewicz zerwał 
się z fotela, ręce wyciągnął przed siebie i  ¡głosem 
tęsknym zawołał: „Ewuniu!...“ Zdziwiona tym  o- 
krzykiem  Helena Turno zatrzym ała• się, co spowo
dowało opamiętanie się Mickiewicza, tłomaczenie się 
jego i  przepraszanie pani domu. Za chwilę usiadł 
na [dawnym miejscu, puszczając wodze myślom.

Dodać należy, że zachoivanie się Mickiewicza 
zwróciło uwagę towarzystwa obiezierskiego na wiel
kie podobieństwo Heleny Tum o do H enryetty An- 
kwiczówńy, którą kochał.“ >—
Trudno z te j racji snuć jakieś domysły na temat 
twórczości Mickiewicza, ale kto wie czy mylilibyś
my się bardzo, gdybyśmy pokusili się o twierdzenie 
hipotetyczne, że na ziemi poznańskiej powstawały 
pierwsze rzuty „Pana Tadeusza“, że tam krystałi- 
zowały się dziwne dzieje Jacka-Adama i  Ewy-H en
ry etty, że w Łukowie, w pokoju wspólnym dwóch 
przyjaciół: Stefana Garczyńskiego i  Adama  — ro
dziły się diva wielkie poematy: Pan Tadeusz i Apo
stata, — o czym w przyszłości.

Jakkolwiek było, jedno nie ulega wątpliwości, że 
krzątanina świąteczna Heleny Turno przeszkodziła 
Mickiewiczowi w snuciu myśli...

MIKOŁAJTIS
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KAZIMIERZ BROWICZ
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Ec h a

Czarncy
S ą d z ą c , że s p r a w a  p o w s ta n ia  in ic ja ty w y  u c z c z e n ia  

p a m ię c i H e tm a n a  S te f a n a  C z a rn ie c k ie g o  in t e r e s u j e  
w s z y s tk ic h , z w ró c il iś m y  s ię  z p ro ś b ą  o u d z ie le n ie  n a m  
szczeg ó łó w  do c z ę s to c h o w s k ie g o  K o ła  Zw . O fic e ró w  
R e z e rw y .

In f o r m a c j i  u d z ie l i ł  n a m  p . A . D rą c , je d e n  z m ajczyn- 
n ię js z y c h  w  k ie r u n k u  o r g a n iz a c j i  te g o  o b c h o d u , c z ło 
n e k  Z. O. R.

—  K ie d y  i w  ja k i  sp o só b  z ro d z i ła  s ię  m y ś l r e n o w a c ji  
o to c z e n ia  i u ro c z y s to ś c i w  C z a rn c y ?

—  W  1929 r . —  ro z p o c z ą ł p . D ra c  —  d e le g o w a ł m n ie  
Z a rz ą d  C zęstoehoiw iskiego K o ła  Z .O .R . do W tosz.czow y. 
—■ Id ą c  p ie c h o tą  z Ż e lis ła w ic , z a in te r e s o w a łe m  się  
w id n ie ją c y m  zd a lek ‘a  k o śc io łe m  w C z a rn c y . O d p r a c u 

ją c y c h  w  p o lu  lu d z i d o w ie d z ia łe m  s ię , że  w  k o śc ie le  
ty m  z ło żo n e  s ą  s z c z ą tk i H e tm a n a  C z a rn ie c k ie g o , p a n a  
n a  C z a rn c y . — • J a k  s ię  p rz e k o n a łe m , p ro c h y  h e tm a ń 
s k ie  o r a z  n ie l ic z n e  p a m ią tk i  p o  n im  z n a jd o w a ły  s ię  
w  s ta n ie  o p ła k a n y m .

P o  p o w ro c ie  do C z ę s to c h o w y  z d a łe m  r e l a c j ę  Ż a rz . K o 
ła , k tó r e g o  w  o w y m  c z a s ie  p re z e s e m  b y ł d r . S t. S zw e- 
d o w sk i. ■—  Z d a n a  p rz e z e  m n ie  r e l a c ja  z a in te r e s o w a ła  
c a łe  K o ło . —  P o s ta n o w io n o  szczeg ó ło w o  z b a d a ć  i o p r a 
co w ać  s p ra w ę . W  te n  sp o só b  p o w s ta ła  p ie r w s z a  m y ś l ' 
z a o p ie k o w a n ia  s ię  z a n ie d b a n ą  p a m ią tk ą  h is to ry c z n ą  
w  C z a rn c y .

—  J a k ie  s ą  d a ls z e  d z ie je  p r a c ,  ro z p o c z ę ty c h  p rz e z  
częstochow siM e K o ło  Z .O .R .?

Dyr. L. Smólski i prof. J. Mikołaijtis wręcizają Panu M arszałkow i E dw ardow i Śmigłemoi- 
Rydzowi w Czarncy specjalny, ozdobny, oipraiwiony w skórę numeir „Czasopisma L ite

rackiego", pośw ięcony H etm anow i Czarnieckiem u,
(Zdjęcie Zakł, F o t. „E nrico“ w Częstochow ie —  ul. N. M. P. 35.)
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•—  Z a s ię g a łe m  r a d  u p ro f .  R o m a n a  D y b o sk ieg o , z k tó ry m  
p rz e p ę d z i l iś m y  w ie le  c ię ż k ic h  i k o sz m a rn y c h  d n i n a  d a 
le k ie j  S y b e r i i .  —  W re s z c ie  o p ra c o w a n y  z o s ta ł  sz czeg ó 
ło w y  p r o je k t  z a o p ie k o w a n ia  s ię  g ro b o w c e m  W ie lk ie g o  
H e tm a n a  i u sy p a n ia , k u  J e g o  czc i p o tę ż n e g o  k o p ca . —  
P r o j e k t  te n  Z .O .R . p r z e s ła ł  p re z e s o w i M u zeu m  K a w a 
le r i i  n a  W a w e lu , ś. p . gen,. O rlic z  - D re sz e ro w i, k tó r y  
zn ó w  p rz e d ło ż y ł go  do z a o p in io w a n ia  O g ó ln o p o lsk ie m u  
K o m ite to w i O b ch o d ó w  i U ro c z y s to ś c i N a ro d o w y c h . -— 
B y ło  to  w  1931 r .  —  O d t e j  p o ry  ro z p o c z ę ła  s ię  p r o p a 
g a n d a  p ra s o w a , a b y  j a k  n a js z e rz e j  sp o p u la ry z o w a ć  
in ic ja ty w ę  i z a m ia ry  c z ę s to c h o w s k ie g o  K o ła  Z. O. R.

D o p ie ro  w 1932 r . p o  o b ję c iu  p r o b o s tw a  w  C z a rn c y , 
k s . G ro c h u ls k i z g ło s ił  do  Z .O .R . a k c e s  w s p ó łp ra c y .

S tw o rz o n o  lo k a ln y  K o m ite t  w  G z a rn c y . —  W  p ó ź 
n ie js z y m  d o p ie ro  c z a s ie  p o w o ła n y  aid hoc  K o m ite t  P r o 
p a g a n d y  C zy n u  P o ls k ie g o  u z g o d n ił  d z ia ła ln o ś ć  lo k a l
n eg o  K o m ite tu  w  C z a rn c y  ze  .sw oim i p ra c a m i.

Co fa k ty c z n ie  z o s ta ło  d o k o n a n e  w  C z a rn c y ?
—  O ty m  p is z e  in ż . E d w a r d  U sa k ie w ic z  w  k ró tk ie j  

sw o je j n o ta tc e , k tó r a  le p ie j  ode  m n ie  p o in fo rm u je  
w s z y s tk ic h . —  P o d k re ś l ić  m iuszę, że w s z y s tk ie  p r a c e  
r e n o w a c y jn e  w  C z a rn c y  w y k o n a n e  z a s ta ły  p o d  o so b i
s ty m  k ie ro w n ic tw e m  in ż . U s a k ie w ic z a , k tó r y  o b o w iązk i 
te  w y p e łn i ł  h o n o ro w o .

—  C zy u ro c z y s to ś ć  p a ź d z ie rn ik o w a  z g ro m a d z iła  l ic z 
n ą  p u b lic z n o ś ć  i j a k  w y p a d ła ?

—  U ro c z y s to ść  lic z n ą  n i e  b y ła . —  Z a z n a c z y ć  n a le ż y , 
że o d b y ła  s ię  w  d z ie ń  p o w sz e d n i i p ó ź n ą  je s ie n ią .  ■—  
T y m  n ie  m n ie j  w y p a d ła  n a d s p o d z ie w a n ie  o k a z a le .

U ro c z y s to ś ć  z a sz c z y c ił s w o ją  o b e c n o ś c ią  M a r s z a łe k  
E d w a r d  Ś m ig ły  Rydz*, k tó re g o  p o w ita ł  w  C z a rn c y  K o 
m i te t  O b c h o d u .

P o  p rz e g lą d z ie  o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h , w ś ró d  k tó ry c h  
b y ł s z w a d ro n  p u łk u  im . S t. C z a rn ie c k ie g o — i p o  u ro c z y 
s to ś c ia c h  k o ś c ie ln y c h  P a n u  M a rsz a łk o w i w rę c z o n o  d a 
ry . P . C h o le w ic k i (Z a g łę b ie )  z de l. w rę c z y ł b u ła w ę  w y 

k o n a n ą  z w ę g la ;  k s . p ro b o s z c z  G ro c h u ls k i —  p ię k n y  
o b ra z  s t a r y ;  P . d y r . L . S m ó lsk i ja k o  p re z e s  K o ła  Z .O .R . 
w  C z ę s to c h o w ie  i p ro f .  J .  M ik o ła j t i s  —  ja k o  p re z e s  g r u 
p y  l i te r a c k ie j  „ L i t a r s “ —  w rę c z y li  w  im ie n iu  o b y d w u  
o r g a n iz a c j i  s p e c ja ln y  n u m e r  „ C z a so p is m a  L i te r a c k ie 
g o “ , p o św ię c o n y  H e tm a n o w i C z a rn ie c k ie m u , —  u z y s k u 
ją c  w z a m ia n  m iłe  p o d z ię k o w a n ie  P a n a  M a rs z a łk a .

N u m e r  b y ł w y d a n y  p rz y  w s p ó łu d z ia le  i p o m o cy  f i 
n a n s o w e j S e k c ji P ro p a g a n d o w e j K o m ite tu  U c z c z e n ia  
P ro c h ó w  H e tm a n a  S te f a n a  C z a rn ie c k ie g o  po d  p rz e w o d 
n ic tw e m  p re z e s a  F . D. W ilk c sz e w sk ie g o  o ra z  p rz y  
w s p ó łp ra c y  cz ło n k ó w  g ru p y  l i te r a c k ie j  „ L i t - A r s “ 
i Z. O. R.

P o  h e r b a tc e  to w a rz y s k ie j ,  k tó r a  o d b y ła  s ię  n a  p r o 
b o s tw ie  w  n a s t r o ju  n a d z w y c z a j m iły m  i s e rd e c z n y m , 
Pan, M a r s z a łe k  o d je c h a ł  w  to w a rz y s tw ie  P a n a  W o je w o 
d y  D z ia d o sz a  do K ie lc  n a  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  M u 
d y p lo m u  H o n o ro w e g o  O b y w a te la  m ia s ta .

N a  p o d z ię k o w a n iu  p. A . D ra c o w i za  u d z ie le n ie  s z c z e 
g ó ło w y c h  in fo T m a c ji o in ic ja ty w ie  i p r a c a c h ,  z w ią z a 
n y c h  z o r g a n iz a c ją  w z n io s łe g o  o b c h o d u , n a s z  w y w ia d  
za k o ń c z y liśm y .

A by  o b ra z  u ro c z y s to ś c i  b y ł n a le ż y c ie  o d d a n y , t r z e b a  
za z n a c z y ć , iż  do C z a rn c y  z je c h a ły  d e le g a c je  z ró ż 
n y c h  s t ro n  P o ls k i, (z p r z e w a ż a ją c ą  i lo ś c ią  o r g a n iz a c j i  
c z ę s to c h o w s k ic h , z  k tó ry c h  w y ró ż n iły  s ię :  c h ó r  „ P o 
c h o d n ia “ , p o d  d y r. p ro f .  M. Z a w a d z k ie g o , n io s ą c  w  s z ta 
f e c ie  o g ie ń  z J a s n e j  G ó ry , k tó ry m  z a p a lo n o  zn icz  p rz y  
s a r k o fa g u  H e tm a n a , o ra z  —  X I D ru ż y n a  H a rc e rz y  im . 
S te f a n a  C z a rn ie c k ie g o , k tó r a  p o d  o p ie k ą  h u fc o w e g o  
d h . S ta l i  p r z y n io s ła  z iem ię  z J a s n e j  G óry , z ło żo n ą  
w  p ię k n ie  s ty l iz o w a n e j u r n ie  n a  s a r k o fa g u  H e tm a n a .

U ro c z y s to ś c i p a ź d z ie rn ik o w e  w  C z a rn c y  u ś w ie tn i ły  
r e g io n  k ie le c k o  - c z ę s to c h o w s k i, s ła w n y  n a z w isk a m i 
Ż ero m sk ieg o , K ra s iń s k ie g o , K o rd e c k ie g o , S k a rg i  i D łu 
g o sza .

In ż . E D W A R D  U S A K IE W IC Z .

Roboty r e m o n t o w e  
p r z e p r o w a d z o n e  
w kościele w Czarncy

Z a b y tk o w y  k o śc ió łe k  f u n d a c j i  H e tm a n a  S te f a n a  
C z a rn ie c k ie g o  w  C z a rn c y , z a n ie d b a n y  i z n is z c z o n y , w y 
m a g a ł  p r z e p r o w a d z e n ia  g r u n to w n y c h  ro b ó t  r e s t a u r a 
c y jn y c h .

R o b o ty  te  b y ły  p rz e p ro w a d z o n e  w  m ia rę  p o s ia d a 
n y c h  śro d k ó w , z z a m ia re m  b y  w  ro k u  1937 d o p ro w a d z ić  
do o s ta te c z n e g o , p o m y ś ln e g o  r e z u l ta tu .

W  o k re s ie , g d y  s p r a w ą  o d n a w ia n ia  z a jm o w a ł s ię  K o
m i te t  P ro p a g a n d o w y  C zy n u  P o ls k ie g o  do ro k u  1935, w y 
k o n a n o :  —  s a r k o fa g  H e tm a n a  w ra z  z p ła s k o rz e ź b ą  w g. 
p r o je k tu  a r t .  rz e ź b . T rz c iń s k ie j -K a m iń s k ie j ,  c zę ść  k a -

Olbraz daw nego kościółka w Gzarncy w Ig. N. Ordy.

m ie n n e j b a lu s t r a d y  p rz y  g łó w n y m  o ł ta r z u ,  za ło żo n o  
p o s a d z k ę  p ia s k o w c o w ą  w  k o śc ie le , w y k o n a n o  g o s p o d a r 
czym  sp o so b e m  o k n a  do k o śc io ła , z a k u p io n o  czę ść  b la 
c h y  m ie d z ia n e j do p o k ry c ia  k o p u ły  n a d  a b s y d ą  o ra z  w y 
k o n a n o  t r u m n ę  m ie d z ia n ą  H e tm a n a .

W ła ś c iw e  p r a c e  r e n o w a c y jn e  w y k o n a n e  z o s ta ły  p rz e z  
K o m ite t  U c z c z e n ia  P ro c h ó w  H e tm a n a  S te f a n a  C z a rn ie c 
k ie g o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . S ta r o s ty  W ło d z im ie rz a  
W  y  szk o w sk i ego.

W  ro k u  1936. w y k o n a n o  z a  w ie d z ą  i a p r o b a t ą  p . In ż y 
n ie r a  B ro k  - K lo n o w sk ieg o , k ia ro w n . O d d a . B u d o w n .,
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p . K o n s e rw a to ra  U rz ę d u  W oj-aw. D ra  A . O le s ia , p o d  
k ie ro w n ic tw e m  i c z ę śc io w o  w g . p r o je k tu  in ż . E d w a r d a  
U sa k ie w ic z a , n a s tę p u ją c e  ro b o ty :

W idok obecny kościółka.

A . W  K o śc ie le : p rz e ło ż e n ie  w s z y s tk ic h  d a c h ó w , p o 
k ry c ie  b la c h ą  ¡m ied z ian ą  k o p u ły  n a d  a b sy d ą , g r u n to w 
ny  r e m o n t  i o d r e s ta u r o w a n ie  ty n k ó w  z e w n ę trz n y c h , 
z a in s ta lo w a n ie  ¡p io ru n o c h ro n u , w y m ia n a  w s z y s tk ic h  o- 
k ię n  i n ie k tó ry c h  d rz w i, o k u c ie  ic h , o c z y sz c z e n ie  i p o 
m a lo w a n ie , p rz e b u d o w a  k a p lic y , p rz e b u d o w a  szczy tó w , 
ro z b ió rk a  s z p e c ą c e j c a ło ś ć  d o b u d ó w k i do z a k ry s t i i ,  g r u n 
to w n y  r e m o n t  ty n k ó w  w e w n ę trz n y c h  k o ś c io ła  z o d re 
s ta u ro w a n ie m  z a b y tk o w y m  s z tu k a te r i i  sk le p ie ń , p o 
m a lo w a n ie  w n ę t r z a  te c h n ik ą  k a z e in o w ą , p rz e b u d o w a  
w e jś c ia  do k ry p ty , u rz ą d z e n ie  w e jś c ia  i p o sa d z k i w e w 
n ą t r z  te jż e , r e m o n t  b a lu s t r a d y  c h ó ru , p o d ło g i i b a lu 
s t r a d y  p r z y  s c h o d a c h  n a  c h ó r , p rz e b u d o w a  sc h o d ó w  do 
s k a rb c z y k a  .nad z a k r y s t ią  i g ru n to w n y  r e m o n t  s k a r b -  
czy k a , p o ło ż e n ie  ta m ż e  n o w e j p o d ło g i, d rz w i i s u m p te m  
c z ę s to c h o w s k ie g o  K o ła  Z w ią z k u  O fic e ró w  R e z e rw y  —  
w y m ia n a  s ta r y c h  o d rz w i k a m ie n n y c h  w e jś c ia  g łó w n e g o  
n a  n o w e  p r z y  ś c is ły m  z a c h o w a n iu  d a w n e j ic h  s t r u k tu r y .

B. W  d z w o n n ic y : p o k ry c ie  d a c h u  n o w y m  g o n te m , g r u n 
to w n y  r e m o n t  ty n k ó w  z e w n ę trz n y c h , r e m o n t sch o d ó w  
do d zw o n ó w , w y m ia n a  p o d e s tu  w  k o n d y g n a c j i  d zw o 
n ów , w y m ia n a  z n isz c z o n y c h  ż a lu z j i  d re w n ia n y c h , u z u 
p e łn ie n ie  n ie z n is z c z o n y c h  m u ró w  o ra z  p rz e ło ż e n ie  n a  
ło ż y s k a  k u lk o w e  i w y k o n a n ie  n o w eg o  u c h w y tu  d la  dzw o 
n u  H e tm a n a  C z a rn ie c k ie g o .

O p ró cz  p o w y ż sz y c h  r o b ó t  re m o n to w y c h  n a  wnioiseK 
i d z ię k i in ic ja ty w ie  p . S ta r o s ty  W . W y sz k o w sk ie g o  r o z 
p o c z ę to  b u d o w ę  S z k o ły  P o w s z e c h n e j im . H e tm a n a  C z a r 
n ie c k ie g o , d a ją c  w  te n  sp o só b  dow ód  łą c z n o ś c i p o m ię 
dzy  „ d a w n y m i a  n a sz y m i c z a s y “ .

LUDOMIR KUCHARSKI.

W rodzinnym gnieździe 
Czarnieckich

R eportaż w yg ło szo n y  w Polskim  R adio  
d. 14 października 1937 r. o god z. 16.50.

N a  m a ły m  w z g ó rz u , o to c z o n y  z ie le n ią ,  a  p o n iż e j  zar 
b u d o w a n ia m i w io sk i C z a rn c y , w z n o s i s ię  k o śc ió ł w  s t y 
lu  b a ro k o w y m  —  w y b u d o w a n y  p rz e z  S te f a n a  C z a rn ie c 
k ie g o  m ię d z y  1640 a 1657 ro k ie m .

M alow niczioiśoi w id o k u  d o p e łn ia ją  b u d y n k i d w o ru  
o ra z  u lic z k a , p ro w a d z ą c a  do k o ś c io ła  i w y s a d z o n a  d rz e 
w a m i, tw o rz ą c  ja k b y  a l ta n ę .  C z a rn c a  n a le ż y  do  w o
je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o , p o w ia tu  w ie sz c z o  w sk i ego , lic zy  
z a le d w ie  100 dom ów , n ie  w s z y s tk ie  m u ro w a n e , a le  czy 
s te  i s t a r a n n ie  u tr z y m a n e .

C z a rn c a  od  d a w n a  b y ła  s ie d lis k ie m  ro d u  C z a rn ie c 
k ic h , p o m im o  że z a m ie s z k iw a li  ta k ż e  i w ie ś  C z a rn ie c k a  
W o la  'Zamienioną p ó ź n ie j  n a  w ie ś  K ą ty . S te f a n  C z a r 
n ie c k i  u ro d z i ł  s ię  w  C z a rn c y , t u  p rz e ż y ł d n i m ło d o śc i 
a  n a s tę p n ie ,  je ś l i  ty lk o  p o z w a la ła  m u  s łu ż b a , p rz y b y w a ł 
do ro d z in y .

D z iś  z z a b u d o w a ń  n a le ż ą c y c h  dio ro d u  C z a rn ie c k ic h  
n ie  p o z o s ta ło  l i t e r a ln i e  n ic . N a  w p r o s t  k o ś c io ła  s t a ł  z a 
m eczek , o b e c n ie  p o k a z y w a n e  j e s t  m ie js c e  ru in , p r z y s y 
p a n y c h  z ie m ią  i p o ro s ły c h  d a r n in ą ,  a  n a s tę p n ie  lo ch , 
k tó r y  rzek o m o  m a  p ro w a d z ić  do w s i K ą ty , d r u g ie j  s ie 
d z ib y  C z a rn ie c k ic h . R o sn ą  tu  c z te ry  o lb rz y m ie  lip y , w  
c ie n iu  ¡k tó rych  w y p o c z y w a ć  m ia ł  H e tm a n . C zas  z a ta r ł  
w ś ró d  m ie js c o w e j lu d n o ś c i ja k ie k o lw ie k  w sp o m n ie n ia

o C z a rn ie c k im  p o z a  ty m i, k tó r e  ż y ją  i łą c z ą  s ię  z p a 
m ią tk a m i, z p ie ty z m e m  p rz e c h o w y w a n y m i w  k o śc ie le .

N a jw s p a n ia ls z y m  p o m n ik ie m  j e s t  o c z y w iśc ie  s a m  
k o śc ió ł, w y b u d o w a n y  k o sz te m  H e tm a n a  n a  p a m ią tk ę

Śpichnz w zniesiony ma miejscu daiwnego zam eczka Czarnieckich 
— dziś już nie istniejący.
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4 0 - le tn ic h  b o jó w . N a d  w ie lk im i d rz w ia m i z z e w n ą trz  
k o śc io ła  u m ie sz c z o n y  j e s t  ła c iń s k i  n a p is ,  o p a trz o n y  
h e rb e m  Ł o d z ią , ja k im  p ie c z ę to w a ł s ię  C z a rn ie c k i. N a 
p is  w y ry ty  j e s t  w  m a r m u ro w e j t a b l ic y  i w  t łu m a c z e n iu  
b r z m i :

R o k u  P a ń s k ie g o  1664, w  k tó r y m  Stefam i n a  C z a rn c y  
C z a rn ie c k i, w o je w o d a  z ie m  R u s k ic h , S t a r o s t a  R a .tyńsk i, 
T y k o c iń sk i i P io t rk o w s k i  p o  z w y c ię s tw a c h , o d n o sz o 
n y c h  n a d  K a ro le m  G u s ta w e m  —  S z w e c ji, a  J e r z y m  R a 
ko czy m  - S ie d m io g ro d u , W ła d c a m i, i o d b y c iu  z w y c ię 
sk ieg o  p o c h o d u  p rz e z  D a n ię  t r z y  a rm ie  ro s y js k ie  p o k o 
n a ł, L itw ę  p rz y w ró c i ł  P o ls c e , z d o b y w sz y  n a  n ie p r z y ja 
c ie lu  s to  s z ta n d a ró w , w o d z a  w o js k  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  
d la  J a n a  K a z im ie rz a  n a  s e jm  p rz e z n a c z y ł . Ś w ią ty n ię , 
d z ie d z ic tw a  te g o  d re w n ia n ą ,  w ie k ie m  l a t  400 o s ła b io n ą , 
z le p sz e g o  m a te r ia łu  b u d u ją c ,  p o ś w ię c i ł  P a n u  w o j. T rz y 
k ro ć  W ię k sz e m u  i d o b re m u , d la  k tó r e g o  p rz e z  l a t  c ią 
g ły c h  40 k u  d o b ru  w ia r y  k a to l ic k ie j  n ie z m o rd o w a n ie  
w a lczy ł, n a  p a m ią tk ę  z w y c ię s tw  ¡sw oich i g r u n tu  w y s ta 
w ił, sk rw a w io n e  od w o je n  rę c e  te rn  w a p n e m  o c ie r a ją c  
i b ie lą c  je  w ie c z y śc ie .

N a d  b o c z n y m i d rz w ia m i z z e w n ą trz  k o śc io ła  j e s t  
w m u ro w a n a  t a b l ic a ,  k tó r a  n ie g d y ś  b y ła  u m ie s z c z o n a  w  
ś c ia n ie  za m k u  C z a rn ie c k ie g o  —  o n a p is ie  w  ję z y k u  ł a 
c iń s k im  ¿k tó ry  w  t łu m a c z e n iu  b rz m i:

S z la c h e tn y  S te fan , n a  C z a rn c y  C z a rn ie c k i, C h o rą ż y  
W o je w ó d z tw a  S a n d o m ie rs k ie g o , w o js k  K ró le w s k ic h  n a d 
w o rn y c h  d o w ó d zca , n a  p o lu  w o je n n y m  n ie p r z y ja c ie la  
k ła d ą c , t u t a j  d la  s ie b ie  i ¡sw oich o d b u d o w u je  diom p rz o d 
ków . P rz e z  c a ły  c ią g  ż y c ia  w o ju je  d la  B o g a  i O jczy zn y , 
p rz y te m  s łu ż y  k ró lo w i w  ra d z ie .  —  C h w a łę , k tó r ą  zdo 
b y ł k rw ią ,  in n i  u z n a li ,  a  S w oi n ie c h a j  j ą  sz c z ę ś liw ie  
d z ie d z ic z ą . W ła ś c iw e m  j e s t  p r z e jś c ie  o d  w o je n  do p o k o 
ju . R o k u  P a ń s k ie g o  1652.

P o d  k o śc io łe m  z n a jd u je  s ię  k r y p t a  H e tm a n a  S te f a 
n a  C za rn ie ck ieg o ', z m a r łe g o  16. lu te g o  1665. ro k u  w  So- 
k o łó w ce , a  p o c h o w a n e g o  w  C z a rn c y . S tą d  t r u m n a  d ę 
b o w a  z o s ta ła  p r z e n ie s io n a  do s p e c ja ln e g o  s a r k o fa g u ,  
w y b u d o w a n e g o  po  p r a w e j  s t r o n ie  o ł t a r z a  w  p r e z b i te 
r iu m  i sp o c z ę ła  z  s z a c u n k ie m  i o p ie k ą  n a  ja k ą  w ie lk i 
w ó d z  z a s łu g u je .  N a d  s a r k o fa g ie m  u m ie sz c z o n a  j e s t  
p ła s k o rz e ź b a  H e tm a n a  n a  k o n iu  w e d łu g  p ro je k tu  Z o fii 
T rz c iń s k ie j  - K a m iń s k ie j .

N a d  d rz w ia m i z a k r y s t i i  w id z im y  heirby  ro d z in y  C z a r 
n ie c k ic h , a  p o n iż e j n a p i s  o e re k c j i  k o śc io ła , k tó r y  w  t ł u 
m a c z e n iu  z ła c in y  o z n a c z a : D . T . O. M. N a jś w ię ts z e j
M a ry i P a n n ie  i św . F lo r ia n o w i te g o  k o śc io ła  p a t r o 
n o m  S te f a n ,  d z ie d z ic  n a  C z a rn c y  C z a rn ie c k i, w o ja k  
i d w o rz a n in  J e g o  K ró le w s k ie j  M o śc i dn . 20 c z e rw c a  
r. b . 1640 S w o im  k o sz te m  u fu n d o w a ł.

P o  t e j  s a m e j s t r o n ie  m u r o w a n a  j e s t  t a b l i c a  m a r 
m u ro w a  z p o p ie r s ie m  H e tm a n a . W  b o c z n e j n a w ie  m ie ś 
ci s ię  c e n n y  o b ra z  p o ło w y  H e tm a n a  z w iz e ru n k ie m  M .B. 
N ie u s ta ją c e j  P o m o cy , p r z e d  k tó r y m  m o d ły  z a n o s i ł ,  n im  
ro z p o c z ą ł ja k ą k o lw ie k  w a lk ę  z w ro g ie m . J e s t  tu  ta k ż e  
c h rz c ie ln ic a  z h e rb e m  f u n d a t o r a  S te f a n a  C z a rn ie c k ie g o  
i z in ic ja ła m i  c z te re c h  b r a c i  C z a rn ie c k ic h .

W  m u z e u m , do k tó re g o  w c h o d z i s ię  p rz e z  z a k ry s t ię  
i w ą s k ie  sch o d y , w id z im y  k rz y ż  s r e b rn y ,  rę c z n ie  k u ty  
z b la c h y  z, in ic ja ła m i  Z o fii i S te f a n a  C z a rn ie c k ic h , ja k o  
w o tu m  p o ś lu b n e . K ie lic h  s r e b r n y  z n a p is e m  i d a tą  1663 
ro k u  —  d a r  p o  s z c z ę ś liw y c h  w a lk a c h  m ło d eg o  k a w a le -  
r z y s ty  p o d  S m o le ń sk ie m  p rz y  b o k u  W ła d y s ła w a  IV , po  
o tr z y m a n iu  s to p n ia  p o ru c z n ik a . B ia ła  k a p a , s p r a w io 
n a  p rz e z  m a łż o n k ó w  C z a rn ie c k ic h , Z a k a p tu r  do n ie j  
s łu ż y  cz ę ść  c z a p ra k a ,  tk a n e g o  s r e b re m , zd o b y te g o  p rz e z  
H e tm a n a  n a  k ró lu  K a ro lu  G u s ta w ie  po d  R u d n ik ie m  w  
1665 ro k u . O r n a t  c z e rw o n y  z h e rb e m  C z a rn ie c k ie g o  
P o r t r e t  S te f a n a  C z a rn ie c k ie g o  n a  d e sc e  m o d rz e w io w e j 
(p o s ta ć  z b u ła w ą  n a  k o n iu ) ,  n ie s io n y  p ra w d o p o d o b n ie  
n a  u ro c z y s to ś c ia c h  p o g rz e b o w y c h . M sz a ł z ro k u  1646, u - 
ż y w a n y  p rz e z  b ra ta , H e tm a n a , k s ię d z a  T o m a sz a  C z a r
n ie c k ie g o , k tó r y  p r z e z  k ilk a  l a t  b y ł p ro b o s z c z e m  w  
C z a rn c y  i k ie ro w a ł  w ó w c z a s  p rz e b u d o w ą  k o śc io ła , o ra z  
d w ie  k ro p ie ln ie e , z a c h o w a n e  ze  s ta re g o ' k o śc io ła  d re w 
n ia n e g o  i d w ie  f i g u r k i ,  k tó r e  s t a ły  n a  o ł ta r z u  w  p o 
p rz e d n im  k o śc ie le  d re w n ia n y m , u fu n d o w a n y m  w  X II  
w ie k u  p rz e z  ro d z in ę  C z a rn ie c k ic h .

T o  są  w s z y s tk ie  p a m ią tk i ,  j a k i e  u d a ło  s ię  z e b ra ć  w  
C z a rn c y  p o  w ie lk im  H e tm a n ie . I s tn i e j ą  je s z c z e  c e n n e  
p a m ią tk i ,  a le  te  z n a jd u ją  s ię  W  W a rs z a w ie , K ra k o w ie , 
w  Z a m o śc iu  i in n y c h  m ia s ta c h .

D o f u n d a c j i  S t e f a n a  C z a rn ie c k ie g o  n a le ż y  ta k ż e  
d z w o n n ic a  o d a c h u  g ra n ia s to łu k o w y m , z a k o ń c z o n y m  
k rz y ż e m . N a  r u s z to w a n iu  z d rz e w a  z a w ie s z o n e  s ą  t r z y  
dzw o n y , z k tó r y c h  n a jw ię k s z y , o b e c n ie  p ę k n ię ty , n o s i  n a 
s tę p u ją c y  n a p is  w  tłu m a c z e n iu  z ła c in y :

T e n  d zw o n  p rz y w ie z io n y  z M o sk w y  p rz e z  S te f a n a  
C z a rn ie c k ie g o  z C z a rn c y , g e n e ra ln e g o  z iem  R u sk ic h  
Z w ie rz c h n ik a , u t r ą c o n y  .roku  1725, z o s ta ł  o d re s ta u ro w a  
n y  p rz e z  J c a n n ę  z B rz o s to w ie  L e sz c z y ń sk ą , w o je w o d z i
n ę  K a lis k ą , S ta r o ś c in ę  K o w e lsk ą . D n ia  23 l ip c a  1731.

C z a rn c a  po  ś m ie rc i  S te f a n a  C z a rn ie c k ie g o  p rz e c h o 
d z iła  ró ż n e  k o le je  i w  ro k u  1679 p rz e s z ła  w  p o s ia d a n ie  
W a c ła w a  L e sz c z y ń sk ie g o , w o je w o d y  p o d la s k ie g o , z ię c ia

Sarkofag S tefana Czarniedkieigo w  kościele w Czarncy — p/g 
pro-j ek tu  Trzcińskieij-Kaim ńskiej.
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S te f a n a  C z a rn ie c k ie g o , o żen io n e g o  z c ó rk ą  je g o  K o n 
s t a n c j ą .  P ó ź n ie j  w ie ś  d z ie d z ic z y li D z ia ły ń s c y , M oli- 
sz ew acy , G o g o lew scy  i M a k u lsc y . O b e c n ie  w ła ś c ic ie la 
m i C z a rn c y  s ą  K a rs c y .

W ioiska p ó łk o le m  z a to c z o n a  w o k ó ł w z g ó rz a , n a  k tó 
ry m  s to i k o śc ió ł, d o c h o d z i je d n ą  s t r o n ą  do .szosy, w io 
d ą c e j do m ia s te c z k a  p o w ia to w e g o  W ło szczo w y . C z .a rnca  
p o s ia d a  k i lk a  u lic z e k  d o b rz e  u t r z y m a n y c h , s z k o łę  p o w 
sz e c h n ą , a  o b e c n ie  b u d o w a n ą  n o w ą , ja k o  w id o m y  p o m 
n ik  p a m ię c i S te f a n a  C z a rn ie c k ie g o . D z iec i w  .szkole, 
k tó ry c h  j e s t  250, c h ę tn ie  r o z m a w ia ją  o H e tm a n ie ,  m a 
ją  s p e c j a ln e  p o g a d a n k i  o w ie lk ic h  c z y n a c h  n a s z e g o  b o 
h a t e r a  d z ie jo w e g o . M ie sz k a ń c y  o d n o sz ą  s ię  ró w n ie ż  z 
p ie ty z m e m  do im ie n ia  C z a rn ie c k ie g o  i d u m n i są , że 
C z a rn ie c k i w y sz e d ł ,z p o ś ró d  ty c h  o k o lic . W e w si n ie  m a  
ż a d n y c h  p a m ią te k  p o  C z a rn ie c k ic h . L u d n o ś ć  w si po,za 
t r z e m a  ro d z in a m i ż y d o w sk im i, o s ia d ły m i od d a w n a  n a  
r o li .—  s k ła d a  s ię  z k a to l ik ó w . P rz e c h o w a ła  s ię  tu  le 
g e n d a  o p o c h o d z e n iu  w ie ś n ia k ó w . A  m ia n o w ic ie  n a z y 
w a ją  ich  d la te g o  S z w e d a m i, p o n ie w a ż  m ia ł  p o  w o jn ie  
p rz y w ie ź ć  ic h  ja k o  w ię ź n ió w  C z a rn ie c k i i o sa d z ić  n a  
ro l i .  ■—  L e g e n d a  ta  o p a r t a  j e s t  zd .aje  s i ę  ty lk o  n a  p e w 
n e j k r n ą b r n o ś c i  w ie śn ia k ó w , p r z e ja w ia ją c y c h  u p ó r  w

WALERIA DOMANIEWSKA.

ZALESZCZYKI

s to s u n k u  do  dw onu , do w s z y s tk ie g o , s t ą d  w  p o ję c iu  —  
co złe ... S zw ed z i, ( e c h a  p o to p u  sz w e d z k ie g o ) .

Z o r g a n iz a c j i  o c h a r a k te r z e  sp o łe c z n y m  w  C z a rn c y  
z n a jd u je m y  K ó łk o  R o ln ic z e , K c ło  G o sp o d y ń  W ie js k ic h  
i S t r a ż  O g n io w ą . S ą s ie d n ie  w s ie  n ie  w s p ó łż y ją  z u p e łn ie  
z w s ią  C z a rn c a  i n a z y w a ją  m ie sz k a ń c ó w  z ło ś liw ie  
„ C z a rn ie c c y  S z w e d z i“ .

W ie ś  K ą ty , g d z ie  w ła ś c iw ie  z a m ie s z k iw a li  C z a rn ie c 
cy, lic z y  te r a z  oko ło  30 c h a łu p . N ik t  je d n a k  n ie  m oże  
w s k a z a ć  g d z ie  p o s ta w io n y  b y ł d a w n ie j  p a ła c .

Z t e j  ś r e d n io  z a m o ż n e j w s i C z a rn c y , z iz ap ia szczo n e j 
z iem i, u s ia n e j  b ia ły m i k a m y k a m i, w y ró s ł  je d e n  z n a jg e 
n ia ln ie j s z y c h  n a s z y c h  w odzów , S te f a n  C z a rn ie c k i J e m u  
z a w d z ię c z a  R z e c z p o sp o lita  o c a le n ie  z „ P o to p u “ .

Z ie m ia  u s ia n a  g ła z a m i, p r z e s y p y w a n a  lo tn y m i p ia s k a 
m i, z ie m ia , k tó r a  w y d a ła  w ie lu  z a s łu ż o n y c h  P o ls c e  synów , 
ja k :  M ik o ła ja  R e ja  z N a g ło w ic , H e tm a n a  K o n ie c p o l
sk ie g o  z K o n ie c p o la , Z y g m u n ta  K ra s iń s k ie g o  z P o to k a  
Z ło teg o , c h lu b ę  n a r o d u  H e tm a n a  S te fa n a , C z a rn ie c k ie 
go i w ie lu  in n y c h , m o że  b y ć  d u m n ą , że  tu  w  C z a rn c y  
p rz e b y w a ł w ś ró d  p ó l, łą k , la s ó w  i c z e rp a ł  ożywcize 
tc h n ie n ie  te n ,  k tó r y  z a w sz e  w o ła ł d o  n a r o d u :  „ P o la c y , 
p o lic z m y  s ię ... je s te ś m y  s iln i .. .  z w y c ięży m y “ .

Słońce wypieka basztany.

Upał...

Południe
chrzęstem kukurydzianym,
pyłem piołunnym,
zaduchem pszczelim,
miazgą przejrzałą,
szeptem cykad
duszno,
biało
sdę ściele.
W przydrożnej lebiodzie, 
w kurzu drogi 
szeleści, 
sucho pieści 
bosą nogę,
błękitną źrenicę świata, 
wysoką, niewidzącą 
prószy złotawym pyłem, 
sypką poświatą.

Odziana w chłód samodziału 
wyjdź na wysoki brzeg Dniestru, 
w pylne, zrudziałe słońce, 
w niebo od żaru pobladłe 
zaśpiewaj.

Szkłem głosu ostrym i tnącym, 
jak brzęk czerpiących wiader, 
przebij powłokę upału, 
uderz w burą gładź wody 
pierwszymi kroplami pieśni...
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10 C Z A S O P I S M O

M A R IA  D O L IŃ S K A .

Z rozważań 
o syntezach sztuk
M uzyka i m uzyczność w poezji

L ic z n e , s t a le  p o n a w ia ją c e  s ię  p r z e ja w y  tw ó rc z e  
o ra z  głoisy w ie lu  k ry ty k ó w  i te o re ty k ó w  u tw ie r d z a ją ,  
m im o  w sz y s tk o , a ta k o w a n ą  n a  k ilk u  p o la c h  te z ę  o w z a 
je m n y m  p r z e n ik a n iu  s ię  i w p ły w ie  p o s z c z e g ó ln y c h  sztuk*, 
o ic h  n a jc z ę s ts z y m  a  n a jp e łn ie j s z y m  s y n te ty z o w a n iu  s ię  
n,a g r u n c ie  l i t e r a t u r y  p ię k n e j .  N ie z a le ż n ie  od h a s e ł ,  g ło 
sz ą c y c h  p o -s tu la t s z tu k i c z y s te j czy  te o ry j ,  k tó r e  s p r o w a 
d z a ją  w s z y s tk ie  z ja w is k a  i p rz e ż y c ia  d o  w sp ó ln e g o  
m ia n o w n ik a , p e w n e  fa k ty , j a k  m a la r s k a  w iz y jn o ś ć  
W y s p ia ń s k ie g o , czy  m u z y c z n o ść  v e r la in c w s k ic h  w ie rsz y , 
są k o n k re tn y m i fe n o m e n a m i i r z e c z y w is to ś c ią  p o e ty c k ą , 
z a m y k a ją c ą  w  so b ie  p rz e c ie ż  ś w ia t  p o za  l i te r a c k ic h  d o 
z n a ń . O ile  p ro b le m  m a la r s tw a  n a  g ru n c ie  p o e z ji j e s t  
o b e c n ie , j e ś l i  n ie  w y c z e rp a n y , to  u z n a n y  i ja s n o  p o s ta 
w io n y , o ty le  z a g a d n ie n ie  p o e ty c k ie j  m u z y c z n o śc i, ch o ć  
w ieleiK roć d y s k u to w a n e , j e s t  je s z c z e  k w e s t ią  o tw a r tą ,  
d a le k ą  od is to tn e g o  r o z s tr z y g n ię c ia .

W  sw y m  z a r a n iu  ro z w o jo w y m  n ie r o z e rw a ln ie  p o łą 
czo n e  w  p ie ś n ia c h  g re c k ic h  a o jd ó w , p ó łn o c n y c h  s k a l
d ów  czy  ś re d n io w ie c z n y c h  t r u b a d u r ó w  m u z y k a  i p o e 
z ja  w s tę p u ją  z c z a se m  n a  w ła s n e  i n ie z a le ż n e  d ro g i ro z 
w o jo w e , n a  k tó r y c h  d o c h o d z ą  s a m o is tn ie  do im p o n u ją 
c y ch  re z u l ta tó w . N ie m n ie j je d n a  ze s z tu k  k o rz y s ta  
c h ę tn ie  ze zd o b y czy  d r u g ie j  i n a w ią z u je  c z ę s to  u t r a c o 
n ą  łą c z n o ś ć  b y  w  d o b ie  ro m a n ty z m u  h a s ło  sy n te z y  ob u  
s z tu k  s ta ło  s ię  ju ż  żyw o a k tu a l iz o w a n e  p rz e z  w y b itn y c h  
tw ó rc ó w  i te o re ty k ó w  ro m a n ty c z n y c h . P o d e jm u ją  je  n ie 
b a w e m  f r a n c u s c y  m o d e rn iś c i  w  sw y m  „ d e  la  m u s iq u e  
a v a n t  to u t e  c h o s e “ , h o łd u ją  m u  p o e c i o ra z  m u z y c y  z W a g 
n e re m  ■—■ tw ó r c ą  i te o r e ty k ie m  n a  cze le , a. n a w e t  w  d o b ie  
o b e c n e j p o s ia d a  o n a  je s z c z e  z n a c z n ą , ch o ć  k ie ru n k o w o  
ró ż n ą  s i łę  a t r a k c y jn ą .

P rz e ja w e m  o w y ch  ro m a n ty c z n y c h  i n e o ro m a n ty c z -  
n y c h  d ą ż n o śc i n a  p o lu  m u z y k i j e s t  s i ln y  p o d ó w c z a s  ro z 
w ó j, n a w e t  p r z e r o s t  m u zy k i p ro g ra m o w e j ; w y c h o d z ą c  
od p r o s te g o  n a ś la d o w n ic tw a  p rz y ro d y  s i li  s ię  o n a  n a  ro z 
le g łą  n ie m a l l i te r a c k ą  o p iso w o ść  lu b  e p ic k ą  a n e g d o ty e z -  
n o ść . W  p o e z ji —  k u l t  m u z y c z n e g o  id e a łu  z ro d z i ł m oc 
z ja w is k  p rz e ró ż n e g o  ty p u  i w a r to ś c i ,  n ie  w y łą c z a ją c  p o 
m y s łó w  d z iw a c z n y c h  i z w y ro d n ia ły c h . O d p ra w d z iw ie  
z d u c h a  m u zy k i c z e rp a n e j  tw ó rc z o ś c i ro m a n ty k ó w : N o- 
v a l is a ,  T ie c k a , S ło w a c k ie g o , P o eg o , c z y  n e o ro m a n ty k a  
V e r la in c 'a  s c h o d z ą  f r a n c u s c y  m o d e rn iś c i  n a  b e z d ro ż a  
te o re ty c z n y c h  d o c ie k a ń  M a l la rm é “,go  tw o rz ą c  a b s u r d y  
la  i p ro je k tó w  K a h n a  czy  L a f o r g u e 'a .  M im o b a n k ru c tw a  
w  g u ś c ie  „ o r k i e s t r a c j i  s ło w n e j“ z „ T r a i té  d u  V e rb e “ G hi 
te o re ty k ó w  p o e ty c k ie j  m u z y c z n o śc i, n ie u n ik n io n e g o  p rz y  
n ie w ła ś c iw y m  n a g in a n iu  p raw rid e ł je d n e j  s z tu k i do z a 
sa d  d r u g ie j ,  zw ią z k i i w p ły w y  m u z y k i n a  p o e z ję  są  
w sz a k ż e  f a k te m  o c z y w is ty m  wo-bec p ra w d z iw ie  tw ó r 
czy ch  m a n i f e s ta c y j ,  p r z e r a s ta j ą c y c h  w sz e lk ą  te o r ię .  
W ie r s z  V e r la in e 'a  czy  M a lla rm é 'g o , p ro z a  n ie tz s c h e a ń -  
sk ie j „ Z a r a th u s t r y “ , W a g n e r  w  p o g o n i z a  ,sw ym  ,,K u n - 
s tw e r k  d e r  Z u k u n f t“ , w  P o ls c e  T e tm a je r ,  P rz y b y s z e w 
sk i, W y s p ia ń s k i —  w sz y s tk o  to  s ą  f e n o m e n y  a r ty s ty c z 
ne, k tó r y c h  n ie  m o ż n a  i n ie  w o ln o  u jm o w a ć  w  k r y t e r i a  
je d n e j  s z tu k i c z y s te j, bo  u ś w ię c a ją  w  sz c z e ry m  p ię k n ie  
z w ią z e k  s z tu k i s ło w a  ze s z tu k ą  to n u . ,

K ry ty k a  l i te r a c k a  s t a je  w o b ec  n a d e r  t r u d n e g o  z a d a 

n ia ,  u s i łu ją c  ma p o d s ta w ie  n a jr ó ż n o ro d n ie js z y c h  z ja 
w isk , p o c z ę ty c h  z d u c h a  m u z y k i, u s t a l i ć  i s to tn y  p r o 
b ie r z  m u z y c z n o śc i d la  p o e z ji .  N ie  b r a k  p rz y  ty m  n ie 
p o ro z u m ie ń :  o w a lo ra c h  m u z y c z n y c h  te k s tu  m ów i siię 
d la  je g o  e u fo n ic z n o ś c i i p e w n y c h  c e c h  fo rm a ln o -k o m - 
p o z y c y jn y c h , a le  po d  te n  sa m  m ia n o w n ik  p o d c ią g a  s ię  
rów .n ież  t a k  c z ę s te  u p e w n y c h  tw ó rc ó w  im p re s je  i o p i
sy , czy  „ t łu m a c z e n ia “ m u zy k i, ro z w a ż a n ia  o m u zy ce , 
w rasz ic ie , e fe k ty  m e lo d ra m a ty c a n e . C zęść k ry ty k ó w  d o 
w o d z i w  re z u l ta c ie ,  że  p ro b le m u  p o e ty c k ie j  m u z y c z 
n o śc i w o g ó le  n ie m a ; m u z y k a  d o ch o d z i c z a se m  do g ło s u  
w  p o e z ji ,  a le  w  fo r m ie  rz e c z o w y c h , c h o ć  w  p o e ty c k ą  s z a 
tę. p r z y b r a n y c h  o p isó w  m u z y c z n y c h , ty p o w y c h  np . d la  
J . H u le w ic z a  ( k o n c e r t  B e e th o v e n o w sk i z „ P rz y b łę d y  
B o żeg o “ i in . ) .  Z g o d z ić  s ię  z ty m  są d e m  z n a c z y  to  z u b o 
żyć  s ie b ie  —  n ie  s z tu k ę  0 c a łę  s f e r ę  s u b te ln y c h  d o z n a ń  
e s te ty c z n y c h , tk w ią c y c h  in  p o te n t ia  w  m u z y c z n y c h  k o n 
c e p c ja c h  p o e ty c k ic h , k tó r e  iw a rto b y  w y d o b y ć  i o b ja w ić . 
W sz e lk ie  rz eczo w e , n a jp ię k n ie j  u ję t e  w y p o w ie d z i tw ó r 
ców  o m u zy ce , m u z y c z n e  r e m in is c e n c je ,  ś w ie tn ie  k r e 
ś lo n e  s y lw e tk i m u zy k ó w  św ia d c z ą  ty lk o  o m u z y c z n e j 
k u l tu r z e  i jej) w p ły w ie  n a  m a te r ia ł  p rz e d s ta w ie n io w y  
a u to r a ,  a  k o n ta k t  m u z y k i z p o e z ją  w y d a ł c a ły  s z e re g  in 
n y c h , b e z w ą tp ie n ia  c ie k a w y c h  z ja w is k .

F o rm y  d o jr z a łe ,  św ia d o m ie  s y n te ty z u ją c e  e le m e n t 
m u z y c z n y  ze s ło w n y m  d a d z ą  się, u ją ć  w  d w ie  w y ra ź n ie  
ró ż n e  k a te g o r ie .  J e d e n  ty p  sy n te z y  m u z y c z n o  - s ło w n e j 
p o le g a  n a  p o łą c z e n ia c h  c z y s to  z e w n ę trz n y c h , n a  w s p ó ł
d z ia ła n iu  e le m e n tu  m u z y c z n e g o  ze s ło w n y m . W  n a jś c i 
ś le js z y  i b ezp o śried n i z w ią z e k  z m u z y k ą  w c h o d z i s łow o  
w' p ie ś n i ;  m a  b y ć  ono  w te d y  p u n k te m  w y jś c ia  i o s ią  
u tw o ru , n a r z u c a ją c  m u z y c e  sw ó j s c h e m a t  fo r m a ln y  
i c h a r a k t e r .  M u zy k a , c h o ć  n a g in a  s ię  do ty c h  w y ty c z 
n y c h  ła tw o , p rz e c ie ż  p r z e r a s t a  w y z n a c z o n e  s o h ie  r a m y ; 
p o s łu s z n a  fo r m ie  s ło w a  p o z o s ta je  n a d a l  w ie r n a  c z y s to  
m u z y c z n y m  z a s a d o m  fo r m a ln y m ; o d tw a rz a ją c  n a s t r ó j  
p o e m a tu , d e k la m u ją c  te k s t ,  w y p o w ia d a  je s z c z e  to  
w sz y s tk o , co s ło w u  j e s t  n ie d o s tę p n e  i w  s ło w ie  n ie w y 
ra ż a ln e .  R ez iu lta tem  k o m p ro m isu  o k a z u je  s ię  k o m p o zy 
c ja  sk o ń c z o n a , k tó r a  n ie  ty lk o  d o m in u je  n a d  te k s te m  
p o e ty c k im , a le  m oże s ię  i bez  n ie g o  o s ta ć , a  s t a ł a  p r z e 
w a g a  e le m e n tu  m u z y c z n e g o  n a d  s ło w n y m  j e s t  n ie o d 
łą c z n a  od w sz e lk ic h  p o c z y n a ń  z z a k re s u  m u z y k i w o
k a ln e j .  N a w e t r e f o r m a  w a g n e ro w s k a  n ie  z d o ła ła  do t e 
go s to p n ia  p o d p o rz ą d k o w a ć  m u zy k i s ło w u , a  to  o s ta tn ie  
w z n ie ść  n a  ta k ie  w y ż y n y , b y  o s ta te c z n ie  z n iw e lo w a ć  
lu b  z ró w n o w a ż y ć  tę  m u z y c z n ą  s u p r e m a c ję ,  o ile  g e 
n iu s z  m u z y c z n y  W a g n e ra  p r z e r a s ta  je g o  t a l e n t  p o e ty c 
k i, o ty le  je g o  m u z y k a  p rz e w y ż s z a  p o e ty c k ie  słow o.

A le  p o e z ja  w s tę p u je  ta k ż e  w  m n ie j  ś c is łe  i a rg a n ic z  
n e  z w ią z k i z m u z y k ą , p rz y  czy m  n ie  d ość , że s ię  w  n ie j 
n ie  z a t r a c a ,  a  w ła ś n ie  w y z y s k u je  d la  s p o tę g o w a n ia  czy 
u z u p e łn ia n ia  s w e j w ła s n e j  t r e ś c i ,  d y n a m ik i i e k s p r e s j i :  
m u z y k a  m oże  s ta n o w ić  t ło  i l u s t r a c y jn e  d la  te k s tu  p o e 
ty c k ie g o , lu b  w łą c z a ć  s ię  w  te k s t  ja k o  in s t r u m e n ta ln o -  
w o k a ln e  in te rm e z z o , a w s z y s tk ie  te  e fe k ty , s to so w a n e  
g łó w n ie  n a  g r u n c ie  l i t e r a tu r y  d ra m a ty c z n e j ,  z y s k u ją  
c o ra z  s z e r s z e  p r a w a  o b y w a te ls k ie  w  n a jn o w s z y c h  in s c e 
n iz a c ja c h  te a t r a ln y c h .  M u zy k a  to w a rz y s z y  s ło w o m  i w y-
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p ad k o m , l^ o zg ry w a jący m  s ię  a a  sc e n ie , p o d k re ś la  k o lo 
r y t  n a s t ro jo w y , c h a r a k te r y z u je  o so b y  i p o ję c ia  s w o is tą  
„ le i tm o ty w il lą “ , w izm aga d y n a m ik ę  i e k s p r e s ję  em o c jo 
n a ln ą  scen , lu b  te ż  n a  sw ó j siposób o d tw a rz a  ic h  p r o 
g ra m , b o g a c ą c  s f e r ę  m o ż liw o śc i d źw ięk o  - n a ś la d o w 
czy ch , a  ty m  .sam ym  i p la s ty k ę  s c e n ic z n e j w iz j i ;  c z a se m  
ro z b rz m ie w a  ty lk o  z rz a d k a , w  m o m e n ta c h  w y ją tk o w e 
go n a tę ż e n ia  uczuc iow ego ', luib sn/u je  s ię  ja k  „ le i tm o tiw “ 
po d  p o s ta c ią  p r o s te j  p io se n k i, czy  k ilk u  a k o rd ó w  i n s t r u 
m e n ta ln y c h , b u d z ą c  p o tę g ą  n ie z m ie n n ie  p o w ta rz a n y c h  
d źw ięk ó w  s f e r ę  p o d św ia d o m y c h  w z ru s z e ń  i n ie u ś w ia d o 
m io n y c h , n ie d o p o w ie d z ia n y c h  t r e ś c i ;  n ie je d n o k ro tn ie ,  
w re sz c ie , m uzyk 'a  z a s tę p u je  c a łk o w ic ie  sło w o  i s c e n a  
p rz e m a w ia  w te d y  do w id z a  s a m ą  p la s ty k ą  m a la r s k ie j  
w iz ji  i o b ja w ia ją c ą  g e s t  i s łow o  m u z y k ą  1).

O bok  d r a m a tu  ta k ż e  i p o w ie ść  p o z w a la  n a  s to s o w a 
n ie , w p r a w d z i e  n i e  m u z y k i ,  a le  p e w n e j n a 
m ia s tk i  m u z y c z n e j, s p e łn ia ją c e j  n a w e t  z p o w o d z e n ie m  
z a d a n ia  i f u n k c je  p o d o b n e  j a k  ży w a  m u z y k a  w  d ra m a 
c ie . L i t e r a t u r a  p o w ie śc io w a  ro i s ię  p o p r o s tu  od o w y ch , 
w s p o m n ia n y c h  u p rz e d n io , im p re s y j ,  o p isó w  i in te r p r e -  
t a c y j  m u z y c z n y c h ; a u to r  n ie  m o g ą c  s ię  u c ie c  b e z p o ś re d 
n io  d o  m u z y k i ż y w e j w y w o łu je  w c z y te ln ik u  w s p o m n ie 
n ia  z n a n y c h  u tw o ró w  m u z y c z n y c h  i z w ią z a n y c h  z n im i 
p rz e ż y ć , s u g e r u je  m u  p e w n e  n a s ta w ie n ie  i p o s ta w ę  p s y 
c h ic z n ą , p r z y jm o w a n ą  w o b ec  m u z y k i i k a ż e  s ię  w s łu 
c h iw a ć  w  f ik c y jn y  w tó r  m u z y c z n y  do scen  o c h a r a k t e 
rz e  e m o c jo n a ln y m . C h a r a k te r  p o w ie śc io w e g o  f r a g m e n 
tu  m u z y c z n e g o  —  czy  to  u S ie n k ie w ic z a , Ż e ro m sk ie g o , 
czy  P rz y b y s z e w s k ie g o  —  je s t  z a w sz e  te n  s a m : w ra ż e 
n ia  w iz u a ln e  i w ypow nedzi o s a m e j te c h n ic e  g ry , g r a 
j ą c e j  o so b ie  lu b  in s t ru m e n c ie ,  s p o s trz e ż e n ia  o s łu c h a 
c z a c h  i n a s t r o je  w ś ró d  a u d y to r iu m , w re s z c ie  ja k a ś  f a n 
t a z j a  n a  te m a t  o d g ry w a n e j k o m p o zy c ji, u jm u ją c a  j ą  
z w y k le  p ro g ra m o w o  i p r z e r y w a n a  u w a g a m i o w r a ż e 
n ia c h  c z y s to  a k u s ty c z n y c h  lu b  o u c z u c ia c h  i r e f le k 
s ja c h ,  b u d z ą c y c h  s ię  po d  w p ły w e m  g r y ;  u J .  H u le w ic z a  
s p o ty k a m y  s ię  zn o w u  ze ś c i s łą  a n a l iz ą  f o r m a ln ą  u tw o 
ru  m u z y c z n e g o  z ty m , że m u z y k  - z n a w c a  i fa c h o w ie c  
p rz e m a w ia  tu  ję z y k ie m  sz c z e re g o  p o e ty . A le  z a ró w n o  
te n  o s ta tn i  j a k  w s z y s tk ie  in n e  ty p y  o p isó w  i f a n ta z y j  
m u z y c z n y c h  n ie  s ą  n ic z y m  in n y m  ty lk o  l i t e r a t u r ą  o m u 
zy c e ; w  ro l i  p o w ie śc io w y c h  „ w k ła d e k  m u z y c z n y c h “ d a 
je  s ię  w y z y sk a ć  n ie z a p iz e c z e n ie  d la  s w o is ty c h  e fek tó w , 
k tó r e  o k re ś l ić  m o ż n a  m ia n e m  m y z y o z n o - ilu s tr a c y jn y c h  
i z a lic z y ć  do k a te g o r i i  z ja w is k , w y n ik ły c h  ze w s p ó łd z ia r  
ła n i a  m u zy k i i s ło w a ; n ie  j e s t  to  w sz a k ż e  o w a „m u zy cz  
n o ść  p o e ty c k a “ w  c ią g le  je s z c z e  n ie u s ta lo n y m  i w ą tp l i 
w y m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a-

M ia n e m  m u z y c z n o śc i w  p o e z ji  n a le ż a ło b y  o k re 
ś l ić  d ru g ą  k a te g o r ię  sy n te z  muzyc-z.no - s ło w n y c h ; p o 
d o b n ie  j a k  m u z y k a  p ro g ra m o w a , k tó r a  o d d a je  l i t e r a c 
k i p r o g r a m  m o c ą  s w o is ty c h , czysto , m u z y c z n y c h  ś r o d 
ków , m oże  i p o e z ja  s tw a r z a ć  p e w n e  s u g e s t ie  m u z y c z 
n e  o ra z  m u z y c e  w ła ś c iw e  e fe k ty , p o s łu g u ją c  s ię  w y 
łą c z n ie  w ła s n y m  tw o rz y w e m  w y ra z o w y m .

M a te r ia ł  to n a ln y  m u z y k i łą.c,zy z c z y s to  d źw ięk o 
w ym , to  j e s t  .sam o g ło sk o w y m  e le m e n te m  s ło w a  p e w n e  
p o k re w ie ń s tw o  n a tu r y  a k u s ty c z n e j ; z a c h o d z ą c e  ró ż 
n ic e  są  r a c z e j  ilo śc io w e  n iż  ja k o ś c io w e . Z a s a d n ic z e  w a 
lo ry  to n a ln e :  w y so k o ść , s i ła , b a rw a , w a r to ś ć  d źw ięk u , 
w y z y sk a n e  w  k s z ta ł tu ją c y c h  ż y w io ła c h  m u z y k i —  r y t 
m ie , m e lo d ii i h a rm o n ii ,  z n a jd u ją  sw e  o d p o w ie d n ik i 
w  tw o ra c h  fo n  e ty c z n y c h . S a m o g ło sk a , sz c z e g ó ln ie  w y 
p o s a ż o n a  w  a k u s ty c z n y  w a lo r  b a rw n y , o tr z y m u je  ró w 
n ie ż  p e w ie n  p o te n c ja ł  d y n a m ic z n y , n a d to  łą c z y  in n ą  
w y so k o ść  oiraz c z a s  t r w a n i a ;  m o w a  lu d z k a , u ję t a  z w ła 
szc z a  w  t r y b y  tw ó rc z o ś c i p o e ty c k ie j ,  u k ła d a  s ię  w  n ie  
t a k  r e g u la r n e  j a k  w  m u z y c e  a le  g ię tk ie  f i g u r y  ry tm ic z 
n e :  a k c e n tu a c y jn e ,  w  n ie k tó ry c h  ję z y k a c h  n a w e t  a k c e n t-

J) Ilustracja muzyczna do „Nie.bos.kiej“ w inscenizacji tea
tru  lw owskiego z r. 1935; rola pieśni w „Czarnym G hecie" 
o N eil'a; ostatnia, scena z „W esela" W yspiańskiego.

n a c y jn o  - ilo c z a so w e . I n to n a c ja  g ło s u  w  p o łą c z e n iu  
z b rz m ie n ie m  b a rw  sa m o g ło sk o w y c h  tw o rz y  sw o is tą , 
ch o ć  z a m k n ię tą  w  g r a n ic a c h  m in im a ln y c h  in te rw a łó w , 
l in ię  m e lo d y jn ą  s ło w a . D o d a jm y  do. te g o  te m p o  m ow y, 
je j  d y n a m ik ę , zw ró ć m y  u w a g ę  n a  ry m , k tó r y  d z ia ła  c z a 
sem  ja k  h a rm o n ic z n a  k a d e n c ja ,  g d z ie  k a ż d y  a k o rd  p o 
p rz e d n i  p rz y g o to w u je  u ch o  n a  n a s tę p n y ,  a  w sz e lk ie  z a 
k łó c e n ia  ry m o w e j k o n so n a n s o w o ś c i s p r a w ia ją  w ra ż e 
n ie  d y s o n a n s u ;  w re sz c ie  —  p e w n e  d źw ięk o w e  m o ż liw o ś 
ci s ło w a  ró w n o w a ż ą  p o n ie k ą d  r e z u l ta ty  m u z y c z n y c h  
sy n te z  to n a ln y c h , to  j e s t  f r a z  czy  m o ty w ó w  m u z y c z 
n y c h  : in to n a c ja  s ło w n a  m ia n o w ic ie  łą c z ą c  w y so k o śc io 
w e, b a rw n e , c za so w e  i d y n a m ic z n e  ,wialory w y d o b y w a  
n ie r a z  i z a m y k a  w  je d n y m  d źw ię k u , s ło w ie , p ro s ty m  
w y k rz y k n ik u  t r e ś ć  c a łe g o  m o ty w u  m u zy cz n eg o .

W sz e lk ie  d a ł e j id ą c e  p ró b y  n a ś la d o w n ic tw a - m u z y c z 
n y c h  s t r u k t u r  k o m p o z y c y jn y c h , c h y b ia ją  ju ż  n a o g ó ł 
c e lu ;  p o e z ja  u m ie  tw o rz y ć  sw o is te  o d p o w ie d n ik i m o ty 
w ów , a le  n ie  m o ż e  ic h  łą c z y ć  w  s e n s ie  m u z y c z n e j „ ro b o 
ty  te m a ty c z n e j“ , czy  w  r a m a c h  m u z y c z n y c h  ko m p o zy - 
cy j. „ K o m p o n o w a n ie “ m u z y c z n e  w  p o e z ji •—  a z d a rz a ły  
s ię  ju ż  p o e ty c k ie  p se u d o - s o n a ty  i s y m fo n ie  —  o g r a n i 
c za  s ię  w  k o ń c u  do z e s ta w ia n ia  zg o d n y c h  lu b  k o n t r a 
s tu ją c y c h  m o ty w ó w  n a  z a s a d a c h  m u z y c z n e j a r c h i te k to -  
n ik i i p ro w a d z i d o  w ą tp liw y c h  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  
re z u l ta tó w .

P o e ta  m oże  s ię  za  to  p o k u s ić  o p e w n e  e fe k ty  „ o rk ie — 
s t r a c y jn e “ , tw o rz y ć  c h ó ry , b a rw n e  k o m b in a c je  g ło só w , 
m o że  n a w e t  z a ry z y k o w a ć  p e w n e  p ró b y  p o lifo n i i .  W y 
s ta r c z y  w sp o m n ie ć  c h o ć b y  n ie k tó re  f r a g m e n ty  „ L e g io 
n u “ W y sp ia ń s k ie g o , s łu s z n ie  z w a n e  „ o r a to r y jn y m i“ . 
N a  k s z t a ł t  o r a to r iu m  z b u d o w a n a  j e s t  s c e n a , p o św ię c o 
n a  p o s ta c io m  i m o ty w o m  m ic k ie w ic z o w sk ie j tw ó rc z o ś c i :  
S ta r z e c , G u ś la rz , Ś w ite z ia n k a . G ło s  —  to  w  is to c ie  n ie  o- 
so b y , a le  w ła ś n ie  „ g ło s y “ w  m u z y c z n y m  s e n s ie  te g o  s ło 
w a , g ło s y  .o ró ż n e j  b a rw ie  i ro z m a ity c h  r e j e s t r a c h .  K oz- 
b rz m ie w a ją  n a p rz e m ia n  z c h ó re m , a r a c z e j  k ilk o m a  c h ó 
ra m i, p r z e m a w ia ją c  ro z le w n y m  a r io s e m  r e c i t a t iv u  lu b  
ry tm e m  i to n e m  p ie ś n i.  N ie  b r a k  n a w e t  „ t ł a  o r k ie s t r a -  
c y jn e g o “ , g d y ż  „od  g łę b i (k o śc io ła .) p o d n o s i się, h y m n  
m o d łó w , ś p ie w a n y c h  l i t a n i j ,  sz u m  o rg a n ó w “ —  ja k o  
h a rm o n ic z n y , n a s t ro jo w y  w tó r .  J e s z c z e  d a le j  w  o ra to 
r y jn e j  te c h n ic e  p o s u n ą ł  s ię  H . R o s tw o ro w sk i, k tó r y  n ie  
ty lk o  z e s ta w ia  g ło s y  i c h ó ry , a le  je  n a k ła d a  je d n e  na. 
d ru g ie ,  o s ią g a ją c  .sw o is tą  h a rm o n ię  czy  n a w e t  s ło w n y  
k o n t r a p u n k t .

Z d a w a ło b y  s ię  z a te m , że p ro b le m  p o e ty c k ie j  m u z y c z 
n o śc i s p ro w a d z a  s ię  do j a k  n a jd a l e j  id ą c e g o  u d ź w ię k o 
w ien ia . i s to s o w a n ia  w  p o e z ji  c z e rp a n y c h  z m u zy k i k o n - 
c e p c y j fo r m a ln y c h ;  w  ty m  d u c h u  s t a r a j ą  s ię  go  ro z w ią 
z a ć  p o e ty c k ie  „ s ło p ie w n ie “ . T a k ie  u ję c ie  k w e s t i i  n ie  
w n ik a  w sz a k ż e  w  is to tę  m u z y c z n o śc i; f o r m a  m u z y c z n a  
to  n ie  ż o n g le r s tw o  d źw ięk u , n ie  h a n s l ic k q w s k a  „ f lü s s ig e  
A r c h i t e k tu r “ , a le  p e w ie n  p o te n c ja ł  e k s p re s y jn y , p e 
w ie n  w y ra z . D la te g o  to  m o żem y  o d s ą d z ić  od m u z y c z n o ś 
ci n a w e t  s a m ą  m u z y k ę ; ć w ic z e n ie  C z e rn e g o , m im o  ty c h  
sa m y c h  za ło ż e ń  fo r m a ln y c h ,  n ie  j e s t  w  ty m  s e n s ie  m u 
z y k ą  co é tu d e  c h o p in o w sk i ; p o d o b n ie , w y b itn a  eu fo -  
n ic z n o ś ć  „ D z w o n ó w “ P o e g o  d a le k a  j e s t  od m u z y c z n o ś 
ci te tm a je ro w s k ie g o  „ N a  A n io ł P a ń s k i“ .

F o rm a  m u z y c z n a  a k tu a l iz u je  s ię  w  p o d m io c ie  z a  
p o ś re d n ic tw e m  z m y s łu  s łu c h o w e g o , p r z y  czym  p rz e b ie g  
a p e rc e p c j i  z a le ż y  ś c iś le  od  je j  p r z e d m io tu ;  n a jm n ie js z e  
c a ło s tk i  fo irm a ln e  m u z y k i s ą  ju ż  ro z m a ic ie  a p e rc y p o w a -  
n e , z k a ż d y m  in te rw a łe m , a k o rd e m , ry tm e m  m u z y c z 
n y m  z m ie n ia  s ię  ¿{percepcja , p r z e b ie g a ją c  r a z  sz y b c ie j 
lu b  w o ln ie j , le k k o  czy  o p o rn ie .

D ro g ą  p sy c h o -f i.z y c z n y c h  re a k c y j  w o k ó ł s e n s u a l i-  
s ty c z n y c h  w ra ż e ń  o p la t a ją  s ię  a s o c ja c je  u c z u c io w e ; p o 
sz c z e g ó ln y m  a p e rc e p c jo m  m u z y c z n y m  to w arzy s izą  sw o i
s te  s t a n y  e m o c jo n a ln e  ta k ,  że  ju ż  p o je d y n c z e  e le m e n ty  
m u z y c z n e : in te rw a ły ,  ry tm y , a k o rd y  i in n e  w y w o łu ją  
lic z n e  r e a k c je  u c z u c io w e , p o g łę b ia ją c e  s ię  w  m ia rę  j a k  
łą c z ą  s ię  i r o z w ija ją  w  k o m p o z y c y jn e j c a ło ś c i m u z y c z 
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n e j. T a k  zw . m u z y c z n a  h e r m e n e u ty k a  u s t a la  d z iś  ś c i s łą  
s y m b o lik ę  k a ż d e g o  m o m e n tu  m u z y c z n e g o  ; k a ż d y  ton,, 
z a le ż n ie  od s iły , b a rw y  i w y so k o śc i, k a ż d y  in t e r w a ł  m e 
lo d y jn y , ry tm , f i g u r a  h a rm o n ic z n a , n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
m o ty w a c h , poisiad:a o k re ś lo n ą  e k s p r e s ję  u c z u c io w ą  i u - 
w a ż a n y  j e s t  z a  ja k i ś  w y ra z  e m o c jo n a ln y . 1) .

W  te n  sp o só b  fo r m a  m u z y c z n a  m o c ą  b e z p o ś re d n ic h  
o d d z ia ły w a ń  n a  p o d m io t s t a j e  s i ę  w y ra z e m , s t a je  s ię  
t r e ś c i ą  g łę b o k o  i w y łą c z n ie  e m o c jo n a ln ą . P rz e ż y c ie  m u 
zyk i ró w n a  s ię  z a w sz e  su m ie  p e w n y c h  s ta n ó w  u c z u c io 
w y c h  n a  p o d ło żu  s e n s u a l is ty c z n y m , u ję ty c h  w  ra m y  
je d n e g o  n a s t r o ju  d o m in u ją c e g o , a  j e s t  orno u w a r u n k o 
w a n e  fo rm ą , w  k tó r e j  z a w ie r a  s ię  p o te n c ja ln ie  i a k tu 
a l i z u je  s ię  n ie  ty lko , w  niej., a le  i  p rz e z  n ią .  T o  j e s t  
w ła ś n ie  m u z y c z n o ść  w  n a js z e r s z y m  te g o  s ło w a  z n a c z e 
n i u :  m a g ią  fo r m y  w y c z a ro w a n e  n a js u b te ln ie j s z e  p r z e 
ż y c ie  n a s t ro jo w e , u c z u c ie , -n a s tró j d ź w ię k ie m  w y w o ła 
n y  i w  d ź w ię k  z a k lę ty  2) .  P o e ta ,  k tó r e m u  u d a  s ię  t a k  
w y z y sk a ć  a k u s ty c z n y  w a lo r  s ło w a , ż e  b ę d z ie  ono  s u g e 
ro w a ć  p rz e ż y c ia  n a s t ro jo w e  ju ż  sa m y m  sw y m  d ź w ię 
k iem , m o ż liw ie  n ie z a le ż n ie  od s e n s u  p o ję c io w e g o , a  b o 
g a c tw o  m y ś li z a s tą p i  u c z u c io w ą  w ie lo ś c ią  n a s t r o ju  —  
j e s t  m u z y k ie m  s ło w a  p o e ty c k ie g o .

S ło w o  p o e ty c k ie , n a le ż y c ie  in to n o w a n e  p rz e z  a r ty s tę  
p o s ia d a  n ie z a p n z e c z e n ie  sy m b o lik ę  d ź w ię k o w ą  i n a s t r o 
jo w ą  s u g e s ty w n o ś ć  b rz m ie n io w ą . O ty m , że sa m  w a lo r  
d ź w ię k o w y  s ło w a  p o s ia d a  s w o ją  w ła s n ą  i n ie z a le ż n ą  od 
je g o  t r e ś c i  p r z e d s ta w ie n io w e j  w y m o w ę, że słowo, z n a c z y  
ju ż  m o c ą  sa m e g o  b rz m ie n ia ,  św ia d c z y  c h o ć b y  f a k t  n a s t ę 
p u ją c y ,  c y to w a n y  p rzez, T e n n e r a  w  ,,E s te ty c e  ży w eg o  
s ło w a “ ... „ A k to r  P r é v o s t  w y g ła s z a ł  p e w n e g o  w ie c z o ra  
n a  s c e n ie  ty r a d y  H ip o l i ta  (z t r a g e d i i  R a s y n a - F e d r a ) . 
P u b lic z n o ś ć  s łu c h a ła  z z a p a r ty m  o d d e c h e m . P r z y  s a 
m y m  k o ń c u  —  b ra k ło  je s z c z e  d w ó ch  w ie rs z y  ■—  o p u ś c i
ła  go n a g le  p a m ię ć . W s trz y m a ć  f a lę ,  z w o ln ić  tę tn o , a ż e 
b y  u s ły s z e ć  s u f le r a ,  b y ło  n ie p o d o b n e m . A r ty ś c ie  b ły 
s n ę ła  w  t e j  p o tr z e b ie  m y ś l i n ie  z a c z e rp n ą w s z y  tc h u  n a 
w e t, w y rz u c i ł  z e  w s p a n ia ły m  ro z m a c h e m  o s ta tn ie  d w a  
a le k s a n d ry n y  w  ¡n ie z ro z u m ia ły m  „ w o la p ü k u “ . P u b l ik a  
n ie  p o c h w y c iła  n a tu r a ln i e  a n i s ło w a , m im o  to  z e rw a ła  
s ię  b u r z a  o k la sk ó w , t a k  ś m ia ła  t a  im p ro w iz a c ja  s t a ła  
s ię  g e s te m , akcen tem ,, t ę tn e m , je d n y m  s ło w em  m u z y k ą  
sw ą  —  jasną ,, w y m o w n ą , p o tę ż n ą “ .

W eźm y  te r a z  p o d  u w a g ę  K ilka  w ie r s z y  je d n e g o  z n a j 
w ię k sz y c h  w ir tu o z ó w  fo r m y  s ło w n e j  —  S ło w a c k ie g o , w y 
o b ra ź m y  so b ie  ,na c h w ilę , ż e  t r e ś ć  s łó w  j e s t  d la  n a s  n ie 
z ro z u m ia ła ,  a le  s łu c h a m y  ic h  w  r e c y ta c j i  o d tw ó rc y , k tó 
r y  o d p o w ie  in te n c jo m  autoiria i z  c a ły m  z ro z u m ie n ie m  
i u m ie ję tn o ś c ią  u ż y je  sw e g o  in s t r u m e n tu  g ło so w eg o .

J e s t  j a k  noc, c a ła  w  p ło m ie n iu ,
J e s t  j a k  b u r z a ,  c a ła  w  m ocy ,
Jest ja k  siła, cała  iw ciszy,
J e s t  j a k  g ła z  w  D a w id a  p ro c y ,
J e s t  j a k  p ła c z , k tó r y  B ó g  s ły szy ,
J e s t  j a k  g ra d , co  b i je  w  tw a rz e ,
J e s t  j a k  s t r a c h ,  co s e r c e  n a p e łn ia ,
J e s t  j a k  m iecz , k tó r y m  B ó g  M arze,
J e s t  j a k  s ą d , k tó r y  B ó g  s p e łn ia .

J e ś l i  in t e r p r e t a to r  p o s ia d a  i s to tn ie  p e łn ą  św ia d o 
m o ść  d ź w ię k o w y c h  m o ż liw o śc i s ło w a , n ie m a l  k a ż d y

1) E. Schmidli: M usik Aeistiheitik r. 1915.
2) Isinielją w praw dzie 'kompozycje, oipiairte w yłącznie o 

w irtuozostw o formy, rezygnującej ze swych w alorów  eksp re
syjnych, nie osiągają one jednak pełnej w artośc i muzycznej; 
m uzyka now oczesna (formalistyczno-inftelektualiistyczne ten 
dencje szkoły niderlandzkiej,, H indem itha i i.), k tó ra  zaw iłoś
cią s tru k tu r form alnych sta ra  się przem aw iać w yłącznie do 
in telektu , nie osiąga jeszcze „ideału matematycznego," i po
p rzestaje  na ograniczaniu lub tłum ieniu uczuciowej ekspresji 
formalnej, o ile nie popada w zupełną amiuizycznoiść. D latego 
też  podstaw ą naszych rozw ażań jest „m uzyka w yrazu", gdyż 
ten  rodzaj muzyki absolutnej okazuje się najbardziej typowym 
i w yczerpującym  w szystkie zw iązane z m uzycznością możli
wości.

z c y to w a n y c h  w ie r s z y  z a b rz m i d la  n a s  sw o is ty m  m o ty 
w e m  m u z y c z n y m . C zyż g r a  d źw ięk ó w  s ło w n y c h  w  c z te 
re c h  p ie rw s z y c h  w ie r s z a c h  n ie  w s tr z ą ś n ie  j a k  s z e re g  
f r a z  m u z y c z n y c h , b u d z ą c  o d c z u c ie  p e w n e j ży w io ło w o ś
ci i g ro zy , czyż  u c z u ć  ty c h  n ie  ła g o d z i c ic h y  ję k  w ie r 
sz a  p ią te g o , b y  z m ą c ić  je  z n o w u  a k c e n ta m i n ie p o k o ju , 
d rg a ją c y m i w  d w ó ch  w ie r s z a c h  n a s tę p n y c h  i p r z e jś ć  
n ie b a w e m  w  d o s to jn y  p a to s  b rz m ie ń  k o ń c o w y c h ?

E k s p r e s ja  d ź w ię k o w a  fo r m y  s ło w n e j n ie  p o s ia d a  
w sz a k ż e  m u z y c e  ty lk o  w ła ś c iw e j b e z p o ś re d n io ś c i  i j e j  
ży w io ło w eg o , w p r o s t  f iz jo lo g ic z n e g o  w p ły w u  n a  s łu 
c h a c z a . S u g e s t ię  b rz m ie ń  s ło w n y c h  o s ią g a  s i ę  iw sp o só b  
w y ją tk o w o  sk o m p lik o w a n y , w  b a rd z o  s p r z y ja ją c y c h  
w a ru n k a c h ,  k tó ry m  cz y n i z a d o ś ć  tw ó rc a , o d tw ó rc a  i o d 
b io rc a , d z ia ła  o n a  pirzy ty m  s u b te ln ie  i n ie  ła tw o  d a je  
s ię  p o d tr z y m a ć ;  zw łaszcza , w  u tw o ra c h  w ię k sz y c h  ro z 
m ia ró w  s u g e s ty w n y  w a lo r  fo rm y  n a  p rz e m ia n  p o tę g u je  
s ię , s ł a b n ie  lu b  n ik n ie  z u p e łn ie . C zy sto  d ź w ię k o w ą  s y m 
b o lik ę  s ło w a  m u s i p o d tr z y m y w a ć  i u z u p e łn ia ć  je g o  t r e ś ć  
p r z e d s ta w ie n io w a  ; p o e ta  - m uzyk! n ie  m oże  w sz a k  o d e r 
w a ć  s ło w a  od p rz e d s ta w ie n ia ,  w ię c  o d p o w ie d n io  w y zy 
s k u je  to  o s ta tn ie ,  b y  n ie  t łu m ią c  d e l ik a tn y c h  s u g e s ty j  
b rz m ie n io w y c h  je s z c z e  je  p o tę g o w a ło  i u t r w a la ło .  M u 
z y c z n a  t r e ś ć  n a s t r o jo w a  n ie  w y ła n ia ła  s ię  z dźw ięk o w o  
ch o ć b y  n a jd o s k o n a ls z e j  fo r m y  p o e ty c k ie j  w  b o g a c tw ie  
w ła śc iw y m  m u z y c e ; f o r m a  s ło w a  r a c z e j  p rz y g o to w u je , 
czy  s tw a r z a  p ro je k c ję  n a s t r o ju ,  k tó r y  z o s ta je  o s ta te c z 
n ie  r o z w in ię ty  i p o g łę b io n y  d o p ie ro  d z ię k i s ło w n y m  
tr e ś c io m  p  r  z ed  s t  aw i en  i ow ym .

Z m e lo d y jn y c h  w ie r s z y  -v e r la in o w sk ie j „ C h a n so n  
d ‘a u to m n e “ sp ły w a  n a  n a s  s m u tn a  s z a r a  m o n o to n n o ść  
j e s ie n i :  n a s t r ó j  ro d z i s ię  tu  n ie z a p rz e c z e n ie  z k o m b i
n a c j i  d źw ięk ó w  i f a lo w a n ia  ry tm u  i w  d u ż e j m ie rz e  s u 
g e ro w a n y  j e s t  s a m ą  f o r m ą ;  n ie m n ie j  t r e ś ć  p r z e d s ta 
w ie n io w a , k tó r a  r o z ta p ia  s ię  n ie ja k o  w  fo r m ie  n ie  s k u 
p ia ją c  n a  so b ie  u w a g i, n a d a je  o d p o w ie d n i k ie r u n e k  m y  
ślo m , p o d p o rz ą d k o w u je  je  re a k c jo m  n a s t ro jo w y m  lu b  
te ż  s a m a  r e a k c je  je  in s p i r u j e  p o d tr z y m u ją c  c ią g ło ś ć  
e m o c jo n a ln y c h  w z ru s z e ń  ta m , g d z ie  m u z y c z n y  w a lo r  
ję z y k o w e j fo r m y  s ła b n ie .  A u to r  p r z e n ik n ą ł  i n t u ic j ą  m u 
z y k a  w ła ś c iw y  c h a r a k t e r  i i s to tę  m u z y c z n e g o  w y ra z u , 
b y  n a g ią ć  do  n ie g o  i d o b ra ć  n a jo d p o w ie d n ie js z y  m a te 
r i a ł  p rz e d s ta w ie n io w y .

C z y s to  e m o c jo n a ln e  w ą tk i ,  w y ra ż a ln e  w  m u zy ce , 
w o ln e  s ą  w p ra w d z ie  od w sz e lk ic h  in te le k tu a ln y c h  e le 
m entów ,, s tą d  te ż  s f e r a  p rz e d s ta w ie ń  j e s t  z a sa d n ic z o  
o b ca  i n ie d o s tę p n a  m u z y c e  ; s k o r o  je d n a k  w  sk ła d  p rz e d -  
s ta w ie n ia  w c h o d z ą  a s o c ja c y jn ie  ta k ie  p e w n e  m o m e n ty  u- 
czu c io w e , m u z y c e  o tw ie r a  s ię  z te j  s t r o n y  w ła ś n ie  d o 
s tę p  do t r e ś c i  p rz e d s ta w ie n io w y c h . M u z y k a  n ie  m oże  
o p o w ia d a ć  lu b  p r z e d s ta w ia ć  b o le s n y c h  f a k tó w  czy  r a 
d o sn y c h  z d a rz e ń , a le  w y ra ż a  za  to  n a jp e łn ie j  to w a rz y 
sz ą c e  im  s ta n y  u c z u c io w e ; m u z y k  n ie  m o że  n a  p r z y 
k ła d  —  o p is a ć  je s ie n i ,  a le  w  sw o je j  „ P ie ś n i  j e s i e n n e j“ 
z d o ła  z a w rz e ć  c a łą  s f e r ę  u c z u ć . i im p re s y j  n a s t r o jo 
w y ch , z w ią z a n y c h  z p r z e d s ta w ie n ie m  je s ie n i .  T a k  sam o  
w ła ś n ie  p o s tę p u je  i m u z y k  - p o e ta  w  a n a lo g ic z n y m  
u tw o rz e  p o e ty c k im : p o d e jś c ie  do te m a tu , w y łą c z n ie
a s o c ja c y jn o  - u c z u c io w e , k i l k a  b o g a ty c h  w  a s o c ja c je  
u c z u c io w e  sy m b o li, j a k i ś  m o ty w  n a s t ro jo w y , s ło w em  - 
id e a ln e  w p r o s t  k o n c e p c je  m u z y c z n y c h  w ą tk ó w  w y ra z o -  
•wych, p o e z ja  - p ra w d z iw ie  m u z y c z n a .

K r y te r i a  d la  p o e z ji m u z y c z n e j i r o z w in ię ta  w  to k u  
d o ty c h c z a so w y c h  ro z w a ż a ń  k o n c e p c ja  m u z y c z n o śc i s t a 
r a  s ię  w  m ia rę  s i ł  n a ś w ie t l ić  p ro b le m  „ m u z y c z n y “ w  
p o e z ji ,  da leka , od  a m b ic y j, b y  go o s ta te c z n ie  w y c z e rp a ć  
lu b  ro z w ią z a ć . W y p a d a  ty lk o  s tw ie rd z ić  k a te g o ry c z n ie ,  
że  s u g e s t ie  m u z y c z n e  w  s ło w ie  p o e ty c k im  są  k o n k re tn y 
m i f a k ta m i  a r ty s ty c z n y m i, a le  ic h  p e rc y p o w a n ie  w y 
m a g a  p e w n y c h , n ie  w sz y s tk im , z r e s z tą ,  w ro d z o n y c h  
d y sp o z y c y j. S tą d  m oże  n ie z d e c y d o w a n e  lu b  w rę c z  n e g a 
ty w n e  n a s ta w ie n ie  do z a g a d n ie n ia  u  w ie lu  c z y te ln i 
k ów  i k ry ty k ó w ; ty c h  w sz a k ż e  s łu s z n ie  p y ta ł  ju ż  
N ie tz s c h e :  „ M a c ie  w y  u sz y ?  U s z y !“
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Rejs po rymach
... uderzy, skołtuni kroplami, 
kożuchem nakryje się z piany, 
zaśpiewa niezdecydowaniem 
i rzuci w ucieczkę długimi krokami.
W skocznych zawróci znów rytmach 
i szturm powtarza po dawnemu...

Towarzyszy ci
... słyszę, idziesz, 
dźwięczą ciężkie kroki, 
co krok, za krokiem pręga...
(gdzieś pluszczą skrzydłami rozkrzyczane mewy)
... powstają słowa,
rodzi się w biegu zdań ocean,
a z zdań w tomach wyłania się księga.
Terminami, kodem, szyframi przemawiasz do minie 
wielki wód pustelniku. —
... widzę cię, jak idziesz z dna 
splątanych wodorostów, wraków, 
cmentarzyska okrętów, 
z muszel konch,
perłowych mostów, korali dróg czerwonych, 
uroczysty... samotny...
... widzę cię, jak wychodzisz 
znikąd i zewsząd,
... patrzysz spokojem, 
to rzucasz gromami 
i płaczesz jękliwie po wantach, 
otulasz się białymi żaglami, 
piszesz po widnokręgu dymami, 
snujesz się pański, władczy 
w kołysaniu fal, 
w wariantach 
z nocy na noc 
z dnia na dzień 
powtarzasz się...
„. pędzisz w gorączce w dał 
wśród błyskawic i skrzeń.

towarzyszę ci wieczny włóczęga.
Złoiy rejs

Na wydmach się rozciągnę, 
rozrzucę w bok ramiona, 
słońce niech głaszcze mnie pieszczotą, 
niech w iatr mnie dziś upija,... 
a myśl wraz z myślą połączona, 
niech płynie rejsem złotym 
i w zdania ułożona 
wierszem po wodach się przewija.

Przypływ
Przez oczy zrudziałych sieci, 
rozkwitłych sznurem na palach, 
patrzę, jak  bryżdży się fala, 
jak srebrzy się brzegiem i świeci.
Skacze po grapach rozsianych, 
zsiniała, rozrzutna, złośliwa, 
prężna i giętka w przypływach, 
w sukni bursztynem przetkanej.

godzinami przyglądam się temu 
z wiatrem-kolegą, co nocuje na wydmach.

Wyznanie
Jesteś we mnie miłością, 
tęsknotą, marzeniem
— słowami najprościej 
i melodią i drżeniem 
przenikasz mi w serce 
najpiękniejszym Bałtyku kobiercem 
Morze!
Jesteś we mnie wszystkim: 
ukochaniem, radością 
i dalekim i bliskim 
i tętnisz młodością 
w morce, szkwale, w burzy,
— zawsze ci będę służył 
M o r z e !

Eyoiznt
Rozświeci zorza się nad morzem, 
zaciągnie słońce wachtę, 
rejs dymem statków się ułoży, 
wypłyną śmigłe jachty.
Wśród zawodzenia śpiewnych ptaków 
tęsknota się rozbudzi,
— hej, nie przywołam, nie dam znaku, 
żadnemu o tym. z ludzi.

P o w r o c y

Oczy widokiem rozkołysanych łodzi ukoję, 
zachłysnę się pięknem, jak wodą na mieliźnie boje 
i w poszum fal zasłuchany cały dzień przestoję.

napełnię serce aż po brzegi, 
z bursztynu baśń wytworzę, 
a gdy stopnieją śniegi, 
powrócę patrzeć w morze.
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D ram at „am erykański"
Dramat życiowy...

Oryginalny i... banalny.

Słońca zachód miłosny urok nieci... 
Serce przy sercu...

W dłoni dłoń...

Z — e — m — s — t — a
ponury znaczy cień...

Ten „trzeci“
wyśmiany... opuszczony...

Skrada s ię !
W ręku

S —  t  —  a  —  1 !!!
Morderczy cios!

Miłosna pieśń p-rzerwana... 

Wzruszony widz ociera załzawiony nos...

Z a t a r t y  ś l a d !
Nieszczęsny zdarzeń splot... 

Niewinnie oskarżona!
Śledztwo!

Sąd!
Ska — za — n a !!!

Minął dziesiątek lat...
Zbrodniarz

złamany... rozłzawiony... 
przed trybunałem staje, 
by wyznać zbrodni grzech!

Serce się... „kraje“...

Światło.
„D ram at“ skończony.

„Film'
Dzika...

bezkresna...
głucha dal...

Koszmarne widma...
N ędza!
Głód!

Sucha...
Spieczona...

jałowa gleba...

Słowa jak stal!
Nowy porządek!
Z nami lud!

Chcesz chleba,
to

kilofy w dłoń!

Reportaże

„Superszlagier" rewiowy
Setki...

tysiące nagich cia ł!
Jaz zband u w rz ask !
Taneczny szał!

Upojna...
orgiastyczna noc...

Ona...
bachantką...

O n ...
(przypadku los)

był maharadżą
incognito!

Szam pan!
Piosenka!
Tango! ita!

Za — ko — cha — ni!...
Miłosny oczu blask...

W świat
urojony...

W świat
nieznany...

i — d — ą...

Jazzbandu wrzask!

Film skończony.

sowiecki
W strop nieba

bije pieśń!
Łopocą serca!

Ożywczy strumień życia
t — r — y — s — ł!

Użyźnił ziemię!
Kwitnie łan!

Bujny, brzemienny kłos! 
Triumfem uwieńczony

pracy hymn!

Światło.
Seans skończony.
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filmowe
Polski w ojenny „epos"

Bitewny rozgwar!
Artyleryjski grzmot!

T yraliera!
Do ataku b roń !

Szarża zwycięskiej kawalerii...
...jak lawina! 

Na czele On! Zwycięski bóg!
Tam... Hen... Daleko...

Z drżących spływa warg
modlitwy głos...

Boże go chroń!
błaga dziewczyna 
u krzyża
wśród rozstajnych dróg...

Hej! Hej! Ulani!
po — wra — ca — ją!

Oto wojenny nadszedł kres...
Ona

On
jak malowani!!!

Coc taił miłości... szczęścia... łez...
Dancing...

piosenka...
refrain...

tan...
Rozkoszne... słodkie upojenie...
Nagły dźwięków zgrzyt!

Szpiegowski zam ysł!
Zdradziecki plan! 

co zniszczyć ma
Ojczyzny b y t!!!

Z dalekich pól chóralny płynie śpiew...
,.Ro-zkwitają pęki białych ró ż!“

Rozstanie!
Rozpacz!

„Bohaterowie Dzikiego 
Zachodu"

Czerwień n e on ó w !
Tysiąc lamp!

Plakaty kuszą już z oddali!
Tabuny koni! Skały! Tramp!

na sali
setki wlepionych w ekran oczu

przeiżywa dram at w preriach...

Ktoś ucieka...
Ktoś go goni...

Zapiera oddech!
Tam...

na zboczu
śmiertelna walka wre!

Tysiące koni!
Pożar w preriach!

S trach!
Obłąkanie!

Zgon!
Łzy! Wtem...

Przeczucia lęk! lotem strzały
„Nie damy ziem i!“ — nadbiega przez płonący step

wojny nowej zew! Koń...
Po — że — gna — nie! cud...

Odjechał! zjawisko...
Ju ż !!! Milkną strzały... 

Ona...
„samowar pękł — On...
szklanka się zbiła.“ Złączeni!

Wróg zwalczony
Znów arm at grzmot! Zbliżenie...

Krwią żyzny łan zbroczony! Pocałunek...
Szarża ułanów w bój ruszyła! Mocniejszy dźwięku ton...

Victoria! Epopea!
.......................................... (wzruszenia łza) Światło.

Światło. Epos skończony! Seans skończony.
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JÓZEF MIKOŁAJTIS.

Trzy roczn ice

W roku bieżącym świat literacki obchodzi trzy 
rocznice o znaczeniu bardzo ważnym.

Pierwsza, która przebrzmiała bez echa, to spro
wadzenie doczesnych szczątków Juliusza Słowackie
go z ziemi francuskiej na Wawel wj3n. 27. czerwca 
1927 r. -— Dziesięć lat mija, gdy oficjalnie został 
„Królom równy“, by świadczyć o słuszności oddzia
ływań na Naród.

Druga — to trzydziesta rocznica śmierci Stani
sława Wyspiańskiego, obchodzona uroczyście w k ra 
ju, a mająca wykazać, iż dziwnie senna inteligencja 
i lud budzi się do życia, zastępując zgubiony „złoty 
róg“ wytężoną pracą mózgu i rąk polskiego inteli
genta, robotnika, chłopa...

Trzecia wreszcie —■ to setna rocznica urodzin 
Michała Bałuckiego, który uświadomił społeczeństwu 
kraikowskiemu jego śmieszność i małostkowość w 
drugiej połowie w. XIX, wywołując wiele oburzeń, 
ale zyskując wzamian — trzeba przyznać —■ wiele 
przeobrażeń, co nie pozostało bez wpływu na całość 
społeczności polskiej. —

Wyjątkowość roku 1937. nakazuje wprost, aby 
nie pominąć go milczeniem, bo chociaż schodzi w roz- 
gwarze powikłań, walk i targów politycznych, ustę
pując miejsca nowej sile 1938. r., — to jednak lite
rackich oddziaływań nie przekreśla, owszem, przed 
oczy je stawia, zaznaczając pod koniec swego pano
wania nieprzemijające wartości kultury.
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Płatowcem w niebo lecieć! Okrętem płynąć w morze! W wigwamie kłaść znużenie, gdzie hańbą pokonany
Na skrzydłach ski przy stopach sunąć w chłodne najdumniejszy z dzikich, b rat mój, Indianin.

ip rzG st^^orzci ^
Długoszyim, garbnistym, klękokornym wielbłądem W Półkolistym szałasie siąść na szlaku podróży,
przeć piaskami Sahary w nieznane, czarne lądy! gdzie trud goscmą słodzi, wzgardzony, nagi murzyn.
Wstecz cofnąć tysiąclecia! żyjąc w sposób jednaki W dzikie wyspy lądować! Opadać w wielkie prerie!
z Andemanem, Pigmejem, Turkmenem czy Gilakiem! Niespodzianką przygody w egzotyczne iść dzieje!

Z zielonego Okęcia, z hałaśliwej Warszawy,
wchynąć w przestrzenny lazur z drżącej pod śmigą trawy!

Chopin — 
iwórca muzyki

MARIA WOŹNIAKÓWNA-MARYŃSKA.

P R A G N I E N I A

Chopin. — Dom w Żelazowej Woli.

lub do głosu przychodzi piękno ziemi ojczystej. — 
O dziwnie tęsknym i niepojętym Scherzo h-mol, na 
tem at kolędy „Lulajże Jezuniu“, tak dramatycznie 
zakończonym, pisze Przybyszewski: „Z nieskończe
nie bolesnej monotonii ¡zadumy, żalu, modlitwy, rwie 
się naraz gwałtowny, dziki akord. Ten nagły ryk 
oszczepem ugodzonego zwierza wśród głuchego, 
wpół sennego kołysania się stepu — ten brutalny 
krzyk w ¡dogorywającej agonii bólu — ten dziki, 
obłąkany akord śmiechu wśród żałobnej powagi je 
siennych nocy — to już nie muzyka, to nagi bezpo
średni krzyk duszy, wijącej s'ę w erotyzmach 
strachu“.

W chwilach podniety twórczej, pełnej fantazji 
wizjonerskiej, wszędzie gorejące żarem polskości, 
powstają nieśmiertelne dzieła chopinowskie, jak 
etudy, ballady, nocturny, koncerty, tym cenniejsze 
dla nas, że pochodzą. ,z czasów niewoli i okresu ro
zebrania ziem naszych i powstały pod wpływem 
odczuć niedoli, jaką przeżywało całe społeczeństwo. 
Serce Chopina zawsze będzie otaczane miłością i 
czcią narodu polskiego, dla którego biło, wytrzy
mując wszelkie ataki uczuć znękanej dusizy. Ak
centując przed samą śmiercią swą polskość i uczu
cia narodowe, przekazuje serce swe Polsce. Jak do
niosłe znaczenie miała muzyka Chopina w czasach 
porozlb?orowyeh, niechaj świadczy zdanie wielkiego 
muzyka niemieckiego Schumanna: „gdyby samo
władny monarcha północy wiedział, jakich ma wro
gów w skromnych melodiach „Mazurków“, zakazał
by takiej muizyki, która jest armatami, ukrytymi 
wśród kwiatów“.

narodowej
Początki romantyzmu, wykwitłe na tle liryki 

pieśni ludowych, posiadały pierwiastki ilndywidual- 
no-narodowe, dając podłoże do rozwoju muzyki na
rodowej. Twórczość muzyczna z tego okresu znala
zła najrealn iejsze odbicie w muzyce Chopina. Po
tężny mocarz ducha, siłą swego talentu wznosi le
żącą niemal w martwocie muzykę polską na szczyt
ny Parnas, pokazując światu najbardziej skryte 
szmery duszy ludu polskiego, sławiąc imię Polski po 
całym świecie. Geniuszem swym otwiera nieznane 
potomności drogi i horyzonty, wkraczając w krainę 
dysonansu. Twórca polskiej muzyki narodowej, wiel
ki patriota, czerpał natchnienie z przeogromnej mi
łości Ojczyzny, zadumy narodowej, z bogactwa pleś
ni rodzimych, ich rytmu, melodyki, kolorystyki, 
z piękna melancholijnych polnych i leśnych krajo
brazów Mazowsza, z głębokiego bólu, jaki wżarł się 
w jego duszę na wieść o losach powstania listopa
dowego'. żadne zawody życiowe i przeżycia nie mia
ły tak decydującego wpływu na twórczość Chopina, 
jak  wspomniane uczucia patriotyczne, stale rodzące 
obrazy wspomnień i momenty natchnień muzyczno- 
poetyckich. Zdała od ukochanych, trawiony gorącz
ką tęsknoty za krajem i najbliższymi, uczuciom 
swym daje wyraz w etudzie rewolucyjnej, nawołu
jąc niejako do walki, z najeźdźcą. Preludia, zwłasz
cza d-mol, a-mol, natchnione są bólem, powstałym 
na. skutek wieści o wzięciu Warszawy. W wspania
łych polonezach, pełnych rycerskości i trium fu daw
nej Polski, w mazurkach i kujawiakach, tchnąeyeh 
smętkiem, żalem i tęsknotą za krajem, uwydatnione 
są cechy charakterystyczne pieśni ludu polskiego, 
gdzie indziej znów odzywają się odgłosy wojenne
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EDWARD MĄKOSZA
W  dw udziestą piątą roczn icę pracy zaw odow ej na polu m uzycznym .

Edward Mąkosza przybył do Częstochowy 1-go 
listopada 1912 roku na stanowisko organisty przy 
kościele św. Zygmunta. Jako jednostka do tego za
wodu przygotowana i zdolna, obdarzona pięknym 
barytonowym głosem, zwrócił na siebie uwagę ogó
łu. Ujmujący sposób obcowania z ludźmi, nacecho
wany życzliwością, zjednał mu wkrótce dużo sym
patii i niekłamanego uznania.

Na stanowisku organisty bądź w kościele św. Zy
gmunta, bądź św. Rodziny trw a szereg lat. Jego 
śpiew solowy upiększa wówczas nabożeństwa nie
dzielne, świąteczne i okolicznościowe z okazji uro
czystości państwowych.

Obok przyjętych powyżej obowiązków, wynika
jących z tytułu jego zawodu, prowadzi równocześnie 
naukę śpiewu w kilku miejscowych szkołach: w szko
le p. Bugajskiej (1912), w Gimn. p. Chrzanowskiej 
(1913), z którego powstaje później Gimn. Państw. 
J. Słowackiego, w Gimnazjum T. O. S. (191-5) — 
późniejsze. Gimn. Państw, im. H. Sienkiewicza.

Jako nauczyciel i kierownik, licznych chórów 
szkolnych jest zrównoważony, pogodny i uśmiech
nięty, pełen wyrozumienia dla młodzieńczych figlów, 
jest prawdziwym przyjacielem młodzieży i przy
kładnym jej opiekunem-wychowawcą.

Szerszą działalność muzyczno-wokalną o charak
terze poważniejszym rozwija Mąkosza na terenie 
szeregu miejscowych stowarzyszeń i organizacyj, 
jak : T-wo Kupców Polskich, T-wo „Jedność“, T-wo 
Rzemieślnicze, T-wo Śpiew. „Lutnia“. Zwłaszcza te
mu ostatniemu towarzystwu poświęca więcej czasu 
i pracy; tu bowiem cieszy się najlepszymi wynika
mi, wystawiając w tym okresie kilka większych 
utworów chóralnych.

Z wielkim zamiłowaniem oddaje się również pro
wadzeniu orkiestry dętej miejscowej Straży Pożar
nej, którą kieruje od roku 1913 do chwili obecnej, 
wzbogacając je j repertuar szeregiem wartościowych 
utworów.

Jako instruktor wojewódzki orkiestr Straży Po
żarnych organizuje w r. 192,5 konkurs orkiestr s tra 
żackich w Częstochowie, w którym palmę pierw 
szeństwa zdobywa zespół miejscowy.

Dwudziestopięcioletni jego okres pracy zawodo
wej na terenie Częstochowy zamyka się w tej chwi
li dość pokaźną ilością utworów własnych, bardzo 
rozmaitej pod względem formy, charakteru i treści.

Mąkosza próbował swych sił na każdym niemal 
polu muzycznym, odnosząc wszędzie równe powo
dzenie.

Oto dorobek jego pracy: 50 utworów chóralnych, 
10 — solowych z akompaniamentem fortepianu, 
50 marszów na orkiestrę dętą, 2 fantazje, z których 
jedna „Odgłosy K ujaw“ szczególną cieszy się popu
larnością (Polskie Radio), 15 utworów na szkolną 
orkiestrę symfoniczną, 2 utwory na skrzypce solo 
z akompaniamentem fortepianu,

W dniu 4. grudnia b. r. w sali Straży Pożarnej 
odbył się uroczysty koncert jubileuszowy. W pro
gramie kompozycje jubilata, w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej, chórów męskich i mieszanych „Po
chodnia“ i orkiestry strażackiej dętej. Dzień ten był 
dniem uznania przez społeczeństwo częstochowskie 
dla jego pracy muzycznej, której nie szczędził ni
gdy — był najlepszą i najwdzięczniejszą zapłatą i 
bodźcem do dalszej jego aktywności w tej dziedzinie.

MARIAN ZAREMBA-ADAMCZYK.
Grupa „Lit-Ars“ — Łódź.

Z Cyklu „Z akłam ane życie”

Potoczą się koła, potoczą 
hen, do cmentarnych wrót — 
zapłaczą czyjeś oczy, zapłaczą, 
duszą owładnie chłód.

Zaczłapią kopyta, zaczłapią 
o wielkomiejski bruk — 
zmienił się człowiek w popiół, 
któżby pomyśleć mógł!

Zadudni ziemia, zadudni 
odgłosem, co serce rwie — 
zajęczy kto: — (o, ludzie biedni, smutni) 
— czekajcież, jeszcze nie!

Przyklepią łopatą, przyklepią 
i grabarz splunie w garść, 
odejdą — a Czas z twarzą sępią 
mchem, rdzą grób będzie paść.

Nastanie wreszcie cisza, spokój, 
nastrój cmentarnych wrót — 
świat został gdzieś na boku; 
świat walki, kłamstwa, złud.

Aż znów raz zaczłapią kopyta, 
potoczy się z kimś wóz, 
w sąsiedztwie glilna będzie ryta,
...zadudni głucho gruz.



j r u d e r a

Z dięcie —  K. Browicza, w  pow iększeniu  

odbitkow ym  firmy K. S oczek , II A leja 16.

W yk on an o  na papierze fotograficznym  

A lfabrom  26.

W yrób  fabryki „ A L F A “ —  B ydgoszcz.
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Odyniec
wśród przyjaciół
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C h c ą c  m ó w ić  o O d y ń c u  w ś ró d  p rz y ja c ió ł ,  t r z e b a  
z d a ć  so b ie  s p r a w ę  ze s to s u n k u  O d y ń c a  do te j  ro d z in y , 
k tó r a  t a k  sz c z e rz e , s e rd e c z n ie  i p o  s ta ro p o ls k u  g o śc i ła  
iu s ie b ie  A d a m a  M ic k ie w ic z a : mówię o Wincentym i H e
lenie Turnach.

W . T u rn o  c h c ia ł  z a p e w n e  n a w ią z a ć  s e r d e c z n ie js z ą  
z n a jo m o ść  z O d y ń cem , p r a g n ą c  po ó d je ź d z ie  M ic k ie w i
c z a ' i S te f a n a  G a łc z y ń s k ie g o  o trz y m y w a ć  s ta łe  w ia d o 
m o śc i o n ic h . Ś w ia d c z ą  o ty m  w z m ia n k i w  l i s t a c h  G a r
c z y ń sk ie g o  do W . T u rn o  :

„ A d re s s u j  do E d . O d y ń c a , pod  m o im  n a z w i
sk ie m  n ie  chc ia łbym , s ię  ś w ię c ić “ —  ( l i s t  z dn . 11-1. 
1832 r . ) .

„ O d y ń c a  m a m  t u t a j  —  g d y b y  n ie  cn  z g in ą ł
b y m ! A d re s s u j  po d  je g o  n a z w is k ie m  P o s te  r e s t a n 
te  a w  ś ro d k u  l i s t  do m n ie  Pour Étienne“ ( l i s t  z d. 
16-1-1832 r . ) .

„ O d y n ie c  w  D re ź n ie . J a  d łu g o  tu  b a w ić  n ie  m y ś lę “ '—  
(2 4 .8 -8 3 2 .), ja k  ró w n ie ż  św ia d c z y  k o re s p o n d e n c ja  O d y ń 
ca  z W . T u rn o , z c z a su  p o b y tu  p o e ty  w  D re ź n ie  do ro 
k u  1837, p rz y c z e m  t r e ś ć  ty c h  li s tó w  p o d a ję  z a u to 
g r a f ó w :

„1833. S ie r p n ia  21. D re z n o . r).

O d e b ra łe m  l i s t  P a ń s k i  z d. 8 t .  m . W c z o ra j w ła ś n ie  
o trz y m a łe m  l i s t  od S te fk a  (G a r  czyń  siki ego ) z G en ew y , 
u d z ie la m  w ięc  P a n u  z a w a r ty c h  w  n im  o z d ro w iu  je g o  
w ia d o m o ś c i : „ K u ra c y a  s e rw a tk o w a  w  B ex  n ie  u d a ła  się  
w c a le ;  t r z y  ty g o d n ie  j ą  b r a łe m  i r e s z tę  s i ł  z a b r a ła  •—  
k asze ] s ię  p rz y te m  n a d z w y c z a jn ie  zw ię k sz y ł, A d am  
fM ic k ie w ic z )  m n ie  do G en ew y  zaw ió z ł. T u  konw m lsye  
do k a s z lu  s ię  w d a ły  i o s ła b ie n ie  ta k ie ,  że s ło w a  ju ż  m ó 
w ić  n ie  m o g łem . J u ż  t r z y  ty g o d n ie  b a w ię  w  G en ew ie . —• 
D o k tó r  ty le  d o k a z a ł że  k o n w u lsy e  u s ta ły ,  k a s z e l  s ię  
z m n ie js z y ł, i ch o d z ić  ju ż  m o g ę . Z a p e w n e  je s z c z e  p a r ę  
ty g o d n i t u  z a b a w ię , s tą d  je ś l i  b ę d ą  w iz y  p o je d z ie m y  do 
R zy m u  —  n a  p o łu d n io w ą  F r a n c y ą  : S p ró b u ję  k u ra c y i  
w in o g ro n  =  “

T y le  m i p is z e  o z d ro w iu  sw o jém . O p o e z y a e h  d o n o 
s i ,  że  ju ż  -w y d ru k o w a n e  i p o ro z s y ła n e , a le  ic h  t u  je s z 
cze  n ie  m a , i n ie  w iem  k ie d y  p r z y jd ą .  —  B ęd ę  s ię  s t a 
r a ł  a b y ś  je  P a n  ry c h ło  o trz y m a ł.

A n to n i E d w a r d  O d y n iec .

M ie sz k a ją c e m u  n a  b ru k u  N ie m ie c k im  w  d z is ie js z y c h  
o k o lic z n o śc ia c h  n ie  w eźm ie sz  P a n  za  z łe , że  Go p ro s z ę  
o tw a rc ie ,  a b y  je ś l i  m ię  k ie d y  p o le c e n ia m i sw em i z a sz c z y 
c ić  z e ch cesz , l i s ty  sw o je  f r a n k o w a ć  ra c z y ł . J a  z g ó ry  
p rz e p r a s z a m  że n a w z a je m  te g o  n ie  b ę d ę  m ó g ł c z y n ić — “ .

Z n a s tę p n e g o  l i s tu  w n o s ić  m o ż n a , że n a s t ą p i ł a  z a 
p e w n e  d łu ż s z a  p rz e r w a , do c z a su  p rz y ja z d u  H e le n y

A rkusik  listowego pap ieru  o pionowych liniach wodnych; 
u góry w odny znak: London, — u dołu S & Ej rozm iar 24 X  20, 
w pół złożony o brzegach złoconych; na odw rocie — adres: — 
à M onsieur Monsieur Vincent Turno. p ar Posen. Oborniki, à 
Obiezierze“.

T u rn o w e j“) do D re z n a , od k tó r e j  m u s ia ł  d o w ie d z ie ć  s ię  
w te d y  w ie lu  c ie k a w y c h  szczeg ó łó w  z  p o b y tu  M ic k ie 
w ic z a  i G a rc z y ń sk ie g o , p r z e d s ta w ia ją c y c h  T u rn ó w  w 
n o w y m  św ie t le . B y ło  to  w  ta k im  r a z ie  b a rd z o  w ie lk ie  
u z u p e łn ie n ie  s k ą p y c h  z a p e w n e  w ia d o m o ś c i, ze  s t r o n y  
G a rc z y ń sk ie g o , k tó r y  n ie  lu b i ł  sz e ro k o  ro z w o d z ić  się , 
a b y  „ . . .p rz y ja c ie ls k ie  z a u fa n ie . . .  od r ą k  do r ą k  p r z e c h o 
d z ą c ...“  n ie  p r z y b r a ło  „ ...m a ły c h  p rz e c h w a łe k  fo rm ę .. .“ 3) .

W  te n  sp o só b  m o ż n a  w y tło m a c z y ć  u s i ło w a n ie  O d y ń 
ca  do p o n o w n e g o  n a w ią z a n ia  k o re s p o n d e n c ji  i z p r z y 
je m n o ś c ią  o d c z y tu je  s ię  n a s t ę p n y  je g o  l i s t  do W . T u r 
n o : 4)

..P rz y ja c ie lo w i p r z y ja c ió ł  m o ic h , c h o ć  sa m  o so b iś 
c ie  n ie z n a n y , p r z y ja c ie l s k ie  p o z d ro w ie n ie  p rz e s y ła m . 
P o z n a n ie  ż o n y  P a ń s k ie j ,  k tó r ą  z p ra w d z iw y m  ż a le m  żeg 
n am y , a k tó r e j  p o b y t z n a m i, b ę d z ie  d la  n a s  je d n ą  z n a j 
m ils z y c h  p a m ią te k  D re z n a  — u tw ie r d z a  m ię  w  m iłe j  n a 
d z ie i, że je ś l i  s ię  k ie d y  z P a n e m  sp o tk a m y , p ie r w s z a  
c h w ila  z n a jo m o śc i, b ę d z ie  z a ra z e m  p ie rw s z ą  c h w ilą  
p r z y ja ź n i ,  n ie  p o tr z e b u ją c e j  ju ż  w te d y  p o ś r e d n ic tw a  
d ru g ic h . T y m c z a se m  p rz y jm ij;  P a n  w y ra z y  sz c z e re g o  
s z a c u n k u , k tó r e  n ie  z c e re m o n ii , a le  z s e r c a  tu  piszę,, 
p ro s z ą c  a b y ś  n a w z a je m , p r z y ja ź n ie  o m n ie  m y ś le ć  
ra c z y ł.

1836. 10. P a z d z ie rn . A n t. E d w a r d  O d y n iec .
Drezno.

P o te m  n a s t ę p u ją  d w a  l i s ty  do H e le n y  T u rn o , ś w ia d 
c z ą c e  o c o ra z  w ię k sz y m  z a c ie ś n ia n iu  w ę z łó w  p r z y 
ja ź n i :  5) .

„1836. L is t .  25. D re z n o .

„ D o b ro  i ła s k a w a  P a n i !  O d t r z e c h  d n i g o to w y  l i s t  
do Ł u k o w a  le ż y  u m n ie  n a  s to lik u , a  to  d la  te g o , że  n ie  
m o g łe m  p rz e w ie ś ć  n a  so b ie , a b y  go  p o s ła ć  n ie  z a łą 
czy w szy  ch o ć  k ilk u  s łó w  do O b ie z ie rz a , a  m u s ia łe m  
czek ać  d n i k i lk a  n a  c h w ilk ą  sw o b o d n e g o  c z a su . •—  Bo 
ja k ż e  n ie  p o d z ię k o w a ć  —  a  p o d z ię k o w a ć  z s e r c a  n ie  
z c e re m o n ii , K o c h a n y m  P a ń s tw u , za  l i s ty  ic h , z t a k  
u p rz e jm e g o  d la  n a s ,  z ta k  p rz y ja c ie ls k ie g o  s e r c a  p is a 
ne . N ie  m a  n a  ty m  św ie c ie  p rz y je m n o ś c i  w ię k sz e y , —  
p e w n y  je s te m  że P a n i  m o je  z d a n ie  p o d z ie la  —  ja k  
s ły sz e ć  s łow o , j a k  c z y ta ć  l i s t  z  ta k ie g o  d o m u , od osób , 
k tó r e  s ię  ¡szczerze n a w z a je m  i s z a n u je  i lu b i . A  cóż 
d o p ie ro  d la  n a s  te r a z  ¡w- D re ź n ie , g d z ie  o p ró c z  p r o 
g ów  d ro g ie j  C io-cinki P a n i ,  (5 a )  w sz ę d z ie  in d z ie j  s e r 
ce k u rc z y ć  s ię  m u s i, j a k  N a p o le o n ik  P a n i  n a  m ro z ie . —  
A le  te ż  i te g o  n ie  m o g ę  p o m in ą ć , że  i m o ja  m iło ś ć  —  
w ła s n a  w ie lc e  P a n i  j e s t  o b o w ią z a n ą  —  P a n i  s ię  m n ie

2) G arczyński pragnął uwiecznić Helenę Turno w „W acła
wie", o czym sam pisze do W. Turno w dn. 7 grudnia 1832 r. 
z D rezna: „Kończę, bo sił więcej nie mam. — W  W acław ie H e
lena wchodzi. — Żonie twojej ukłony najserdeczniejsze..."

s) Lisit G arczyńskiego do W. Turno z dn. 6/4 — 833 r. —
4) A rkusik  o rozm iarach 26 X  21, złożony wpół; znak w od

ny JWhatman.
°) A rkusik  25 X  20', złożony wpół.
5-a) Panna A lexandra Turno, córka Adam a, a siostra W :n- 

centego. W rodzinie nazw ana „Ciocią A dynką".
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l ę k a ł a ś ! i to  je s z c z e  w te d y  w ła ś n ie , k ie d y  j a  s a m  n a j 
w ię c e j c ie r p ia łe m  p rz e z  to ,  że s ię  d r u g ic h  o b a w ia ć  
m u s z ę !  —  N ie  u w ie rz y s z  Parni, j a k  m ię  to  p o c ie sz y ło !  
P rz y p o m in a m  so b ie  ró ż n e  o k o lic z n o śc i, w  k tó r y c h  n a j-  
podobm ie j mina m o ja  ten, n a  P a n i  s p r a w i ła  sk u te k , 
i k o r z y s ta ją c  ze  zwierciadełka, u c z ę  s ię  p rz e d  n ie m  
ja k  Mina, ab y m  m ó g ł z a w sz e  g d y  z e c h c ę  p o d o b n e g o ż  
m a r s a  n a s t ro ić .  S p o d z ie w a m  s ię  że  Z o s ia  i A n to s ia  p o 
d z ię k u ją  k ie d y ś  P a n i  z a  t a k  u ż y te c z n y  d la  n ic h  i d la  
m n ie  p o d a ru n e k , i P a n i  s a m a  u c ie s z y ć  s ię  p o w in n a ś  
w id z ą c  że go n a  t a k  dobity  ce l u ży w am . ■—  „ G ro z a  w  la s  
n ie  id z ie “ przysłowie...

N ie  p o w ta rz a m  com  w  l iś c ie  do Ł u k o w a  i o so b ie  
i o d ru g ic h  n a p is a ł ,  n ic  z a ś  n o w eg o  n ie  m a m  do  d o d a 
n ia , —  T ę sk n o  n a m  b y ło  s e rd e c z n ie  po w y je ź d z ie  P a ń :  
k a ż d y  d źw ięk  d zw o n k a , p rz y p o m in a ł  n a m  m im o w o ln ie  
że to  n ie  P a n ie ,  d z w o n ic ie . A n to s ia  ty lk o  ro z u m ia ła ,  
i r u s z ( a ) ł a  s ię  n a  s p o tk a n ie  m a tk i ,  k tó r ą  z aw sz e  c z u le  
w sp o m in a . —  Z o s ia  c ie s z y ła  s ię  s z c z e rz e  za  P a n ią ,  
w y s ta w ia ją c  z ja k ą  r a d o ś c ią  P a n i  m iłe  sw o je  d z ia tk i  
p o w ita s z . J a  e g o is ta ,  w y z n a ję ,  m n ie j  w c h o d z iłe m  
w  u c z u c ia  P . W in c e n te g o , i w o la łb y m  ż e b y śc ie  P a n ie  
d łu ż e j tu  z n r m i  z o s ta ły . C io c in k a  P a n i  ró w n e j te ż  b y 
ła b y  ch ęc i, —  te raz , z a ś  w d z ię c z n a  b a rd z o  za  m a łą  
o n ie j  p a m ię ć , z le c iła  m i p o  ,razy  k ilk a , a b y  n a w z a je m  
w  je j  im ie n iu  n a jc z u le j  P a n ią  p o z d ro w ić  i u ś c is n ą ć . 
W y p e łn ie n ie  o s ta tn ie g o  k o m is su , P a n u  W in c e n te m u  
p o ru c z a m , a  za  to  m u  sam  od s ie b ie  n a jp r z y ja ź n ie js z e  
u c z u c ia  i u ś c iś n ie n ie  p rz e s y ła m . —  K o c h a n y  H ip o l.itek  
n ie c h  te ż  p r z y jm ie  o d e m n ie  p o d z ię k o w a n ie  z a  t a k  
¡p iękny  li s te k , i n ie c h  p o d z ię k u je  o d e m n ie  s io s tr z y c z 
k om  za  ic h  m ilu tk ie  s ł ó w e c z k a .  W ie le b y m  d a ł  z a
to , ż eb y  u p rz e jm a  - g o ś c in n o ś ć  P a n i  ¡nie m y l iła  s ię  
w  sw o ich  marzeniach, j a k  s ię  P and  w y ra ż a s z , że n a s  
k ie d y ś  w  O b ie z ie rz u  p o w ita .  A le  co j!a, to  s m u tn ie  po - 
t r z ą s łe m  g ło w ą , p rz e c z y ta w s z y  «to (w l i ś c ie  P a n i  —̂  
W re ś c ie  n ic  p o d o b n e g o  n a  św ie c ie , a  je ś l i  czego  d o 
b re g o  n ie  m o ż n a  so b ie  o b ie c y w a ć  —  r a c h u ją c ,  d o b rz e  
p rz y n a jm n ie j  sp o d z ie w a ć  s ię , ch o ć  m a rz ą c , n o ta b e n e , 
k to  je s z c z e  t a k  sz c z ę ś liw y  że m a rz y .

Żegnam , s e r d e c z n ie  d o b ry c h  i k o c h a n y c h  P a ń s tw a  
p ro s z ą c  bardzo , a b y śc ie  n ie  z a p o m n ie li o szc z e rz e  
ży cz liw y m  P r z y ja c ie lu  i S łu d z e .

A. E . O d y n ie c “ .

„ N ie  c h c ę  s ię  ro z p is y w a ć  n a d  ty m , ile  m i s p r a w ił  
p rz y je m n o ś c i  m iły  l i s t e k  K o c h a n e y  P a n i ;  pod.zięlduię 
Im  ty lk o  O b o y g u  z a  t a k  d o b re , i p r z y ja z n e  d la  n a s  
u c z u c ia ;  i b ę d ę  p r o s i ła  K o c h a n e y  P a n i  H e le n y  a b y  
m o ie  p r z y ia z n ei u k ło n y  S z a n o w n e m u  m ężo w i S w em u  
o św ia d c z y ć  r a c z y ła .  —  S p o d z ie w a m  s ię  że u w ie rz y s z  
K o c h a n a  P a n i ,  k ie d y  p o w ie m : że z n a y w ię k s z ą  ro z k o 
szą  w sp o m in a m y  c o d z ie n n ie  t e  sz c z ę ś liw e  c h w ile  p r z e 
b y te  w  ic h  to w a r z y s tw ie ;  i n ie r a z ,  w ró c iw sz y  z n u d n e 
go  w ie c z o ru , w ię c e y  le sz c z e 1 c z u ie m y  s t r a t ę  ty c h  o sób  
z k tó r e m i to  c z a s  m iło  sc h o d z ił —- Zwierciadełka  
w  n a jw ię k s z y m  z a c h o w a n iu  u  m n ie  iak o  p a m ią tk a  
d o b re y  c h ę c i P a n i :  A n to s ia  g d y b y  u m ia ła  p is a ć  s a m a  
b y  p o d z ię k o w a ła  K o c h a e n y  P a n i,  bo  iey  T a tk o  b a rd z o  
w y g rz e c z n ia ł . —

Ż e g n a m  po  ty s ią c  ra z y  D ro g ą  P a n ią  p o le c a ją c  s ię  
iey  p a m ię c i i p r z y ja ź n i  ■—- N a y ż y c z liw s z a

Z : ( o f ia )  O d : ( y n i e c . ) “

L is t  n a s tę p n y :
D o b ra  P a n i !  P a n i  G ra b o w s k a  (5 -b ) p o w ie  P a n i  

w  ja k i e j  c h w ili t e n  l i s t  p is z ę  — • a le  n ie  w y je c h a łb y m  
sp o k o jn ie  z D re z n a , g d y b y m  n ie  p r z e s ła ł  P a ń s tw u  p o 
ż e g n a n ia  m o je g o , g d y b y m  n ie  p o d z ię k o w a ł z a  p r z y 
ja z n e  s ło w a  l i s t u  P a n i ,  k tó r y  m i P a n i  G ra b o w s k a  o d 
d a ła . R a c z c ie  P a ń s tw o  b y d ź  p rz e k o n a n i ,  ż e  w a ru n e k ,

5-b) Józefow a G rabow ska, (K lem entyna z W yganow skich); 
m ieszkali w Łukowie,

ży c z liw o ść  i p r z y ja ź ń ,  n a s z a  d la  N ic h , w sz ę d z ie  n a m  
to w a rz y s z y ć  b ę d z ie  —  że p a m ię ć  o n ic h  b ę d z ie  z aw sz e  
p o c ie c h ą  s a m o tn o śc i m ie js k ie j ,  —  B oże d a j  a b y śm y  
s ię  k ie d y ś  z o b a c z y li. Ż e g n a m  P a ń s tw a ,  p o le c a ją c  s ię  
I c h  p a m ię c i i p r z y ja ź n i ,  J a k o

N a y ż y c z liw sz y  S łu g a  
A . E . O d y n iec .

29 w rz e ś n ia  1837.
W ilia  wyiazdu z Drezna. v. v. v.
Ż o n a  m o ja  n a jc z u ls z e , n a jp r z y ja ź n ie js z e  u k ło n y  

P a ń s tw u  o św ia d c z a , a le  j a  ś w ia d k ie m  że n ie  m a  w o ln e j 
m in u ty , n a w e t  do  p rz y p is k u “—  „C h o ć  k i lk a  s łó w  z a 
łą c z a m  do K o c h a n y c h  P a ń s tw a  —  Ż e g n a m  ic h  O b o jg u , 
o b y śm y  s ię  k ie d y ś  z o b a c z y li. —  A n to s ię  p o le c a m y  ic h  
p a m ię c i .“6)

O d c z a s u  w y ja z d u  z D re z n a  —  b r a k  li s tó w  n ie  
p o zw ala , z o r ie n to w a ć  s ię  w  d a ls z y m  u s to s u n k o w a n iu  s ię  
O d y ń c a  do T u rn ó w . D o p ie ro  p e w n e  ś w ia t ło  r z u c a  k o 
p ia  l i s tu  O d y ń c a  z r .  1850, d o k o n a n a  r ę k ą  H e le n y  T u r -  
n o :

„ W iln o  30 w rz e ś n ia  1850 r.

...O d  P a n i  G ra b o w s k ie j  od w iek ó w  ż a d n e j  w ia d o 
m o śc i n ie  m ia łe m  —  c h o c ia ż  s a m  p o  w ie le  r a z y  p i s a 
łe m  do N iey . Z ro b iła b y ś  m i w ię c  P a n i  w ie lk ą  ła s k ę , 
g d y b y ś  ira c z y ła  n a p is a ć  d,o P a n i  H e le n y  T u rn o  —  k tó 
r e j  ró w n ie  ja k  ie y  M ężow i n a jp r z y ia ź n ie js z e  m o je  
u k ło n y  i u c z u c ia  o św ia d c z y ć  p ro s z ę  —  z p ro ś b ą  ode 
m n ie , a b y  r a c z y ła  n a p is a ć  do m n ie  i w  ty m  liś c ie  
sw o im  p r z e s ła ć  m i sz c z e g ó ło w y  r a c h u n e k :  1-m o ile
e x e m p la rz y  tr z e c h  p ie r w s z y c h  T o m ó w  m o ic h  t łó m a -  
czeń  w y d a n y c h  w  L ip sk u , o tr z y m a ła  o d  P . B ro d ó w ic z a  
i w ie le  m u  z a p ła c i ła  za  d ru k  ic h , p ie n ię d z y , to  j e s t  z a  
d ru k  w s z y s tk ic h  t r z e c h  to m ó w . Bo p . B ro d o w ic z  ro ś c i  
je s z c z e  do m n ie  p r e t e n s ie  za  d ru k  i n a  to  k o n to  z a 
t r z y m u je  u s ie b ie  r e s z tę  ex e .m p la rzy  o k tó r y c h  o d e s ła 
n ie  go  p ro s iłe m .

2-o —  A b y  z p o z o s ta ły c h  je s z c z e  w  rę k u  p . G ra b o w 
sk ie j  e x e m p la rz y  s to  e x e m p la rz y  w s z y s tk ic h  tr z e c h  
p ie rw s z y c h  to m ó w , r a c z y ła  m i j a k  n a js p ie s z n ie y  p r z e 
s ła ć  d o  W iln a , p o d  a d re s s e m  X ię g a rn i  R a f a ła  R u b e n o - 
w ic z a  D a  j e n a  z k tó r ą  Nowa X ięgarnia w  P o z n a n iu  zo 
s ta je  w  s to s u n k a c h  a lb o  te ż  p o d  a d re s s e m  X ię g a rn i  Z a 
w ad z k ie g o , —  O to  j a k  n a jm o c n ie j  u p r a s z a m . C o  do 
k o sz tó w  p r z e s ła n ia ,  t e  a lb o  n ie c h  s a m a  P a n i  G ra b o w 
s k a  r a c z y  z a p ła c ić  Nowej X ieg arn i z m o ic h  p ie n ię d z y  
( to  j e s t  je ż e li  m a  ja k ie  u  s ie b ie  z p r z e d a n y c h  e x e m p la -  
rz y )  a lb o  j a  tu  je  n a  m ieyscu , X ię g a rn i  R a f a ła  R u b e n o - 
w ic z a  D a je n a  lu b  Z a w a d z k ie g o  o p ła c ę  a  t a  je  N o w ey  
X ię g a rn i  o d esz le .

3-cio  P rz e d  t r z e m a  la ty  p o s ła łe m  b y ł p rz e z  Nową 
X ięgarnię w  P o z n a n iu , p o d  a d re s e m  P a n i  G ra b o w s k ie j 
s to  e x e m p la rz y  t r z e c h  o s ta tn ic h  to m ó w  m o ic h  t ł u m a 
czeń  k tó r a ,  j a k  m i p . ‘ P o p liń s k i  z a r z a d z a ją c y  Nową 
X ięgarnią d o n ió s ł w  ty m  ro k u , z o s ta ły  w  im ie n iu  P a n i  
G ra b o w s k ie y  o d e s ła n e . O tó ż  u p ra s z a m  o w ia d o m o ść , co 
s ię  z te m i e x e m p la rz a m i s t a ło ;  czy  są p rz e d a n e  czy  n ie ?  
a  p rz y n a m n ie y  w ie le  p r z e d a n y c h ?  i co s ię  d z ie je  
z r e s z tą ?

4 -to  P rz e d  k ilk u  la ty  d a łe m  X ię ,g a rn i P a n a  Z a w a d z 
k ieg o  w  W iln ie  a s s y g n a tę  do p . G ra b o w s k ie j n a  dziesięć 
exzemplarzy t r z e c h  p ie rw s z y c h  to m ó w  m o ic h  T łó m a - 
czeń , k tó r e j  m i p . Z a w a d z k i n ie  z w r ó c i ł ,  a  jed
n a k  n ie  c h c e  p ła c ić  p ie n ię d z y , tw ie r d z ą c ,  że  a s s y g n a tę  
z a t r a c i ł ,  a le  że n ią  x ią ż e k  n ie  o d e b ra ł .  Id z ie  m i w ięc  
o s p ra w ie d liw o ś ć  te g o  f a k tu .

P r z e p r a s z a m  N a j ła s k a w s z ą  P a n ią ,  że j ą  u t r u d z a m  
k o m isse m , a le  n ie  o d m a w ia j m i P a n i  sw e j ła s k i  i p o m o 
cy w  s p e łn ie n iu  je g o  bo  c h o c ia ż  sa m  w k ró tc e  z a m ie rz a m  
p is a ć  r a z  je s z c z e  w p r o s t  do P a n i  G ra b o w s k ie j , z ra ż o n y  
ty ło  k ro tn e m  zaw o d em  w o c z e k iw a n iu  o d p o w ie d z i, n ie  
śm iem  lic z y ć .n a  n ią  i t ą  ra.zą, i z t e j  p r z y c z y n y  o p o ś re d -

6) D opisek ręk ą  Z Od.
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n ic tw o  P a n i  H e le n y  u p ra s z a m . N a jw ię c e j  z a ś  id z ie  m i 
o co n a j r y c h le j s z e  p rz e s ła n ie  do W iln a  stu e x e m p la rz y  
t r z e c h  p ie rw s z y c h  to m ó w  k tó r e  tu  ła tw o  m ó g łb y m  ro z 
p rz e d a ć . P r z y  te m  u p ra s z a m  te ż  ła s k a w e j  P a n i  H e le n y  
a b y  c a łe j  r o d z in ie  P a ń s tw a  G ra b o w s k ic h  r a c z y ła  o św ia d 
czy ć  o d  O b o jg a  n a s ,  n a s z e  n a jp o w a ż n ie js z e  uszanow ar- 
n ie , i z a p e w n ić  ją  o n ie z m ie n n e j n a s z e j  p r z y ja ź n i  i n i 
g d y  n ie z a p o m n ia n e j w d z ię c z n o śc i —

—  A E O D .
... J e ż e l ib y  z a ś  P a n i  G ra b o w s k a  m ia ła  u  s ie b ie  ia k ie  

k i lk a d z ie s ią t  t a l a r ó w  p rz y p a d a ją c y c h  d la  m n ie  z p rz e -  
daży , czy  tr z e c h  p ie rw s z y c h  czy  tr z e c h  o s ta tn ic h  to m ó w  
T Jo m acz eń  to  n ie c h  i te  p ie n ią d z e  ra c z y  m i p r z y s ła ć  
p rz e z  B a n k ie r a  H e y m a n a  w  B e r l in ie ,  k tó r e g o  sy n  ie s t  
B a n k ie re m  w  W iln ie .— “

O s ta tn i  w re s z c ie  l i s t  ś w ia d c z y  ró w n ie ż  o t r w a łe j  
p r z y j a ź n i :  7) .

Pani!
P rz y je ż d ż a ją c  do W ie lk o p o ls k i n ie r a z  ro i łe m  w  m y 

ś li, że  m i s ię  z d a rz y  szczęś liw a , sp o s o b n o ść  p rz y p o m 
n ie ć  s ię  o so b iśc ie  ła s k a w e j  n ie g d y ś  zna jom o ,śc i i, śm iem  
rz e c , p r z y ja ź n i  P a n i .  G dy  m ię  z a ś  t a  n a d z ie ja  z a w io d ła , 
n ie  m o g ę  p rz e w ie ś ć  n a  s ie b ie , a b y m  n ie  p r z e s ła ł  P a n i  
p r z y n a jm n ie j ,  w  ty c h  k ilk u  s ło w a c h  p is a n y c h , mego^ n a j 
s z c z e rsz e g o  i .n a jg łę b sz e g o  (u szan o w an ia , k tó r e  od p ie r w 
sz e j c h w ili  p o z n a n ia  P a n i  p o w z ię te , t r w a  d o tą d  n ie 
z m ie n n ie  w  m em  se rc u , i z k tó re m  p o z o s ta n ę  n a  zaw sze .

P a n i
1862. P a z d z . 12. N a jn iż s z y m  i ż y c z liw y m  s łu g ą

M a rc e ll in .  A . E . O d y n iec .
R a c z  te ż  P a n i  z ło ży ć  u s z a n o w a n ie  m o je  S z a n o w n e 

m u  m ężo w i sw o je m u  i z a re k o m e n d o w a ć  m ię  n ie ja k o  
sw y m  có rk o m , k tó r e  z n a m  z f o to g r a f i i  i z ży cz liw eg o  
o p o w ia d a n ia  p r z y ja c ió ł“ .

O tó ż  o s ta tn ie  s ło w a  te g o  l i s tu  r o z j a ś n ia ją  z u p e łn ie , 
w  ja k i  sp o só b  p rz y jd z ie  w  n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i  do 
p rz y ja ź n i  z. M y c ie lsk im i.

M a r ia  T u rn ó w n a , córrka W in c e n te g o  i H e le n y  z K w i- 
le c k ic h  T u rn o , w y s z ła  z a  m ą ż  za  S ta n i s ł a w a  h r .  M y c ie l- 
sk ieg o  z W y d aw . J ą  m ia ł  ró w n ie ż  n a  m y ś li O d y n iec , 
g d y  p i s a ł  „ R a c z  te ż  P a n i . . .  z a re k o m e n d o w a ć  m ię  n ie j a 
ko  sw y m  có rk o m , k tó r e  z n a m  z f o to g r a f i i  i z ży c z liw e g o  
o p o w ia d a n ia  p r z y ja c ió ł .“  N ie  j e s t  p rz e to  d z iw n e , że, 
g d y  la te m  ro k u  1876. b a w iła  M a r ia  M y cie l.sk a  z c ó rk a 
m i H e le n ą  i L u d w ik ą  w  S z c z a w n ic y , p rz y s z ło  d z ię k i 
J a n o w i Z a c h a r ja s ie w ic z o w i do p o z n a n ia  s ię  z O d y ń cem , 
k tó r y  p rz y je c h a ł  ta m  w  liipcu. W s z y s tk ie  w y c ie c z k i o d 
b y w a n o  w sp ó ln ie , z a w sz e  w  m iły m  u s p o s o b ie n iu . O dy
n ie c , a c z k o lw ie k  s t a r s z y  w ie k ie m , b y ł w e so ły m  i p o ż ą 
d a n y m  to w a rz y s z e m . O u s p o s o b ie n iu  je g o  św ia d c z y  n a 
s tę p u ją c y  w ie rs z , m ó w ią c y  je d n o c z e ś n ie  o .m ile sp ę d z a 
n y c h  c h w ila c h  w  S z c z a w n ic y : a) .

„O s p a c e r a c h  
ze Szczawnicy.

P ró ż n e  n am o w y  p a n n y  H e le n y , °)
P ró ż n o  L u d w in ia  10) m ię  p ro s i .

Z a m y k a m  u sz y  n a  g ło s  S y re n y ,
C h o ćb y  to  m ia ł  b y ć  g ło s  Z o si 11) .

D ość  m i ra z  b y ło , z a m ia s t  z a c h w y tó w ,
D rż e ć  w  łó d c e  ja k  w in o w a jc a ,

Ś ró d  ty c h  p io n o w y c h  P io n in  g ra n i tó w ,
N a  k rę ty c h  w ir a c h  D u n a jc a .  12) .

P e g a z  m a  ty lk o  s k rz y d ła  n ie  skirzele,
A  d z ię k i P a ń  ty c h  d o b ro c i,

7) Rozmiar: 2iS X 2,2 — złożony wpół.
8) A rkusik  listowego papieru  z wodnym i liniami.
9 i 10) H elena i Ludw ika hr, Myciełsikie.
13j  Mowa o p. Zofii Piaskow skiej z W arszaw y, dawneij zn a

jomej Odyńca,
12) W  czasie wycieczki, wspólnie odbytej do C zorsztyna i do 

Trzech Koron nastąp ił pow rót Dunajcem, Pow racano tak  zw a
nymi „korytam i“, przyczem  rozbaw ione panie kołysały łodzia
mi, potęgując obaw ę Odyńca., o cizym wspomina poeta  w  driugiej 
i trzeciej awroitce.

P r z y  n ic h  te m  ła c n ie j  s p a ś ć  m i w  t o p i e l e 13).
Bo n u ż  s ię  g ło w a  z a w ró c i!  ■—

L ecz  g d y  w a m  n ie  d o ść  na. ty m  p o w ie w ie  
Co tc h n ie  tu  z g ó r  ty c h  i g a ju ,

G dy  sn a ć  i w a m  s ię , j a k  m a tc e  E w ie ,
P rz y k r z y  to ż s a m o ś ć  —  c h o ć  r a j u :

T o ć  ra c z e j  w  k r a j a c h  gem z i soko łów  
W y ższy m  o d e tc h n ą ć  la z u re m .

T a m  i j a  z W a m i, j a k  w  ś la d  a n io łó w ,
P ó jd ę  ja k  p ie lg rz y m  z k o s tu re m .

T e m  ś m ie le j  p rz e c ie ż  z t r u d u  o c h ło n ą ć  
N a  n ie z a c h w ia n y m  s k a ł szczy c ie  

I  ja m  ch o ć  d .uszą goitów u to n ą ć
W  ócz W a sz y c h , w  N ie b io s  b łę k ic ie .

1 s i e r p n ia  1876.
P a n n o m  H e le n ie  i L u d w ic e  

M y c ie lsk im
n a  p a m ią tk ę  

A. E . O d y n ie c .“

N a  je d n e j  z w y c ie c z e k  o d c z y ta ł J . Z a c h a r ja s ie w ic z  
w ie rs z  n a  cześć  O d y ń c a , k tó r y  p o d a ję  z a u to g r a f u :  14) .  

„Do A. E. Odyńca.

C h cąc  s tw ie rd z ić  n a s z a  w ia rę  w  t r o i s t e  p rz y m ie rz e  
T o b a c z y ć  czy  L itw ę  k o c h a m y  tu  sz c z e rz e  —
Z p u sz c z  li te w s k ic h  i b o ró w  —  b y  od N ie m n a  w  s w a ty  
P rz e b ie g łe ś  z a c n y  W ie sz c z u  t,u do n a s  w  K a r p a ty !  —  
N ie c h ż e  o d n o w ie  di4' s tw ie rd z i w ie rz e n ia  o jc z y s te :
Że L itw a , R u ś , K o ro n a , —  to  b ó s tw o  t r o i s t e !
Że n ró ż n y  j e s t  t r u d  w sz e lk i i n r a c a  d a re m n a ,
R o z łą c z y ć  riksze  g ó ry  od T w o je g o  N ip m n a !
L ecz  k tó ż  Ci z n a s  o W ie sz c z u  w y n o w ie  te  s ło w a ?  
K o m u ż  d u s z a  L i+iw ina u w ie rz y ć  g o to w a ?
T ez y ie ż  tn  p r z y s ię g i  n ie  b e d a  d a re m n e ?
K o m u ż  w ie rz y s z , że s e r c a  T o b ie  t u  w z a je m n e ?
Że z t r o i s t e i  m iło ś c i w ie k i n ic  n ie  w z ię ły ,
Że k r a j  i W ie szcz  n a m  d ro g i z k r a in y  J a g ie ł ły ? . . .
W ie m  j a  d o b rz e  w  k im  w ia rę  p o k ła d a s z  n a jw ię k s z ą , 
K ie d y  L itw in a  dusza, j e s t  od w o sk u  m ię k sz ą  —
W iem  te ż  k ie d y  s ie  ro d z i T w o ja  p rz y ja ź ń  s z c z e ra  —
I  k ie d y  s ię  n a  o śc ie ż  T w e  s e r c e  o tw ie r a  —
O to  w te d y ... g d y  z c ic h a  ja k  s z m e r  f a l i  w  rz e c e  
W y p o w ie d z ą  t e  s ło w a  —  u s te c z k a  k o b ie c e  . .  .
W  iclh w c ią ż  im ie n iu  t e r a z  m ó w ię  u s ty  m e m i:
W ita j  L ite w s k i w ie sz c z u  w  p o d k a rp a c k ie j  z ie m i!
D z ie je  n a s  p o łą c z y ły  i m iło ś ć  w z a je m n a  ■—
A  n ie m a sz  p o ls k ie j  z iem i —  bez  K a r p a t  i N ie m n a !

J a n  Z a c h a ry a s ie w ic z .“ 1G) . 
O d y n ie c  o d p o w ie d z ia ł  im p ro w iz o w a n y m  w ie rs z e m , 

w  k tó ry m  z a w a r ta  j e s t  u d a n a  s p rz e c z k a , co  p o d a ję  w e 
d łu g  u s tn e j  r e l a c j i  p . H e le n y  h r .  M y c ie ls k ie j : „ O d y n ie c  
z a im p ro w iz o w a ł rz e k o m ą  sc e n ę  z a z d ro ś c i .  O d s u n ą ł  s ię  
c o k o lw ie k  od n a s , p o d p a r ł  s ię  p r a w ą  r ę k ą  z b o k u  i, m ie 
rz ą c  „ g ro ź n y m “ w z ro k ie m  B o g u  d u c h a  w in n e g o  Z a- 
c h a r ja s ie w ic z a ,  w y p o w ie d z ia ł w ie r s z :  „A  to ż  t y  i tu ,
m ó j w ro g u !  P r z e ś la d u je s z  m n ie ! “ —  W ie rs z  te n  b y ł 
je d n o c z e ś n ie  z a k o ń c z e n ie m  „ Z ło te j R y b k i“  Z a e h a r ja -  
s ie w ic z a . W  k o ń c o w y c h  s t r o f a c h  g n ie w a ł  s ię  n a  a u to r a ,  
d la c z e g o  ry b k i n ie  w y d o b y ł z w ody , co  on , O d y n ie c , b e z 
w z g lę d n ie  u c z y n iłb y . ■—• U b a w iły ś m y  s ię  n a d m ie rn ie .  
N a  ży c z e n ie  n a s z e  O d y n ie c  n a p is a ł  te n  w ie rs z  i wirę- 
czy ł n a m .“ —

ls) W iersz 3 i 4 zw rotk i trzeciej popraw ił poeta  w au to 
grafie. Poprzednio napisał:

„Dziś bym tem  łacniej spaść mógł w  topiele •—
Bo nuż się w  głowie zaw róci! — “

14) W ąski, krem ow any arkusik  papieru, o rozm iarach 40X15, 
15j W iersz, napisany w ostatnich dniach łapce 1876 r., (przed 

odpow iedzią Odyńca,) w ręczył pow ieściopisarz pp. H elenie i 
Ludwice hr. M ycielskim,

Jak  dziś dalelko jesteśm y od tych czasów, kieidy mówiło się 
„Że próżny jest trud  w szelki i p raca  darem na, Rozłączyć nasze 
góry od Twojego Niemna", i, że „,z troi® tej m iłości w ieki nic nie 
w zięły“ ! —
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WALERIA DOMANIEWSKA. E U F O R I A
0 piątej chodzimy wszyscy rumiani, podnieceni.
Pod ciepłymi pachami, w zaciśniętych ustach 
srebrnym owadem skacze po szczeblach gorączka.
Głowa urasta puszyście, ogromna i pusta, 
krew w obumarłe serce dreszczami uderza
1 puchną ściany świata, jak wydęte żagle, 
dal nabrzmiewa łabędzio obłokami pierza.
Grzeją nas martwe śniegi, alpejskie lodowce, 
górskiego zmierzchu nagle sczerniałe welony.
Do parapetów okien przytulamy łokcie.
Gwiazdy mrozem nas poją. Szyba pali skronie.

Wszystko jest zwiewne, puste. Niewarte zachodu. 
Ciało straciło wagę. Oczy zaszły błoną.
Uszy szumią muszlowo. Stopy prą do lotu.
Serce wali niedzielnym, urywanym dzwonem.

Nie szukamy już zbliżeń. Nie piszemy wierszy.
Nie wodzimy po skrzypcach dygocącym smyczkiem. 
W śpiew wysoki, świerszczowy swej krwi zasłuchani, 
krążymy, jak w zadymce błędnym ,trwożnym stadem 
i nie wiemy o niczym. Jesteśmy pijani 
szczęściem lekkim i próżnym, zaprawionym jadem,

JÓZEF WÓJCICKI.

Taka to jesi miłość bliźniego
Na marginesie Jana Wiktora „Orki na ugorze“.

J e ś l i  k to ś  b a c z n ie  ś le d z i ro z w ó j l i t e r a tu r y  l a t  o s t a t 
n ic h , d o jd z ie  do  p rz e k o n a n ia , że  z a in te r e s o w a n ia  w s z y s t
k ic h  n ie m a l p is a r z y  s k ie ro w a n e  są  n a  p o le  z a g a d n ie ń  
w y c h o w a w c z y c h  i u s tro jo - s p o łe c z n y c h .

Z p o ś ró d  lic z n y c h  p o w ie śc i te g o  ty p u  n a  p la n  p i e r 
w szy  w y su w a  s ię  b e z s p rz e c z n ie  J .  W ik to ra  „ O rk a  n a  
U g o rz e “ . „ O r k a “ j e s t  n ie z w y k ły m  z ja w is k ie m  n ie  ty lk o  
z p u n k tu  w id .zen ia  e s te ty c z n o - li te ra c k ie g o , czy  id e o w e 
go , a le  p rz e d e  w sz y s tk im  ze s ta n o w is k a  sp o łe c z n e g o . 
K ilk o m a  śm ia ły m i rz u ta m i , w  sp o só b  ja s n y  i p la s ty c z n y  
p r z e d s ta w ił  p is a r z  c ię ż k ą  p r a c ę  —  m o zó ł n a u c z y c ie lk i  
B ie le c k ie j n a  u g o rz e  s e rc  i u m y s łó w  w si p o d h a la ń s k ie j .

W p ra w d z ie  m ó g łb y  k to ś  z ro b ić  z a r z u t ,  że p is a r z  
k o sz te m  w iernego - o d z w ie rc ie d le n ia  ż y c ia  w si zb o czy ł 
z d ro g i w ła ś c iw e j ,  p o z w o lił p o n ie ś ć  s ię  s e n ty m e n to w i 
i a k c ja  z a s a d n ic z a  t .  j. n a u c z a n ie  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j  
z e sz ła  ja k b y  n a  p la n  d ru g i .

J e s t  to  m cże  r a c ja ,  a le  c z y ż  m o ż n a  so b ie  w y o b ra z ić , 
a b y  c ię ż k a  p r a c a  n a u c z y c ie lk i  z p o w o ła n ia  m oigła s ię  
d o b rz e  u w y d a tn ić  b ez  n a m a lo w a n ia  ż y c ia  w s i, w  k tó r e j  
p r a c u je ? . . .

J a k ą ż  j e s t  t a  w ie ś? ...
W g n ie c io n a  w  c ic h y  z a k ą te k  p o ls k ic h  g ó r  ż y je  w ła s 

n y m  ż y c ie m ; ży j«  ta k ,  j a k  ży li p rz o d k o w ie  k i lk a d z ie s ią t  
l a t  w s te c z . N ic  s ię  tu  z sz e ro k ie g o  ś w ia ta  n ie  d o s ta n ie ,  
bo lu d  z n ie u f n o ś c ią  o d n o s i s ię  do w s z y s tk ic h  n o w o śc i. 
N ic  te ż  d z iw n e g o , że  c ie m n o ta , z a c o fa n ie ,  p rz e s ą d , z a b o 
b o n , n ie n a w iś ć  św ię c ą  t u  t r iu m f y .

Ż y ją  tu  d w ie  r ę d z in y :  M a lin o w sk ic h  i B ie ló w . M a li
n o w sk a , w d o w a , c ie r p i  d łu ż s z y  cz a s  n a  n iem o c  k o ń c z y n  
i d la te g o  z d a n a  j e s t  n a  t e k ę  d w ó ch  sy n ó w : s ta r s z e g o
W ła d k a  i m ło d sz e g o  A lo jz a . N iem o c  s w o ją  t łu m a c z y  so
b ie  r z u c e n ie m  n a  n ią  „ b a b ró w “ p rz e z  B ie la . U d a je  s ię  
w ięc  d o  z n a c h o ra  po  ra d ę , a le  i to  n ic  n ie  p c m o g ło , bo 
B ie l z a w z ią ł się, i n ie  c h c e  c z a ró w  o d c z y n ić . Ż y je  w ię c  
te n  w y s c h n ię ty  s z k ie le t  i ¡zaw adza in n y m . S ta r y m  M a li
n o w sk im  z a b ra k ło  c ie rp liw o ś c i i w y rz u c i l i  k a le k ę  „do 
p o la “ n a  śn ie g , n ie c h  ta m  zam rz e .

T a k a  to  j e s t  m iło ś ć  b liź n ie g o .
T ra g e d ia  M a lin o w sk ic h  w in n a  p o ru s z y ć  s e r c a  in 

n y c h . S ą s ie d z i p o w in n i s ię  z a ją ć  n ie s z c z ę ś l iw ą , d o p o 
m óc  je j .  N ie s te ty .  P o z a  n ic  n ie z n a c z ą c y m i u b o le w a n ia m i 
s ą s ia d e k  n ie  m a  z n ik ą d  p o m o cy . B ie d n i sy n o w ie , ja k  m o
g ą  r a t u j ą  sw ą  m a tk ę  i to  w ła ś n ie  św ia d c z y  w y m o w n ie ,

że w ś ró d  m ło d y c h  j e s t  in n y  d u c h ;  j e s t  m iło ść  i w ia r a  
w  p ra w d ę .

T ra g e d ia  M a lin o w sk ic h , to  ja k b y  je d n a  o d rę b n a  a k 
c ja  p o w ie śc i , a le  j e s t  je s z c z e  d r u g a  t a k a  s a m a , a m oże  
w  is to c ie  sw e j p o tę ż n ie js z a ,  —  B ie lo w ie . —  B ie l to  p o 
s ta ć  n a w s k ro ś  t r a g ic z n a ,  o p ę ta n a  ż y w io ło w ą , n a m ię tn ą  
aż  do s z a le ń s tw a  m iło ś c ią  z iem i. O n  tę  z ie m ię  w y p ra 
w ił, a  te r a z  go  z n ie j  w y p ę d z o n o ; m u s i s ię  tu ła ć .

Z a c o ?  P o d o b n o  żonę, s w ą  z a p rz ę g a ł  d o  p łu g a  i sy 
n ów  w ie s z a ł  z a  n o g i u p o w a ły . D la te g o  są d  p o z b a w ił 
go  z iem i.

B ie l j e s t  z ła m a n y  z u p e łn ie . N ie n a w id z i w s z y s tk ic h  
i w s z y s tk o ; g o tó w  b ić , p a lić ,  n is z c z y ć . K o c h a  ty lk o  z ie 
m ię , i c h o ćb y  sc z e z n ą ć  p rz y s z ło  ¡n igdy  się, je j  n ie  w y p rz e .

W  p rz y s tę p ie  s z a łu  p o d p a la  sw ą  c h a łu p ę , b y  p o m 
śc ić  sw ą  k rz y w d ę , a le  za  c h w ilę  r z u c i  s i ę  w  p ło m ie n ie  
ra to w a ć  ,swój d o b y te k , je g o  k rw ią  i p o te m  zd o b y ty . B ie 
la w a  i s ą s ie d z i  d o p a d n ą  go i z b i ją  j a k  p sa ...

S p o n ie w ie ra n y  p o w lecze  s ię  g d z ie ś  za  w ie ś  i ta m  n a  
s t e r c ie  k a m ie n i le g n ie  ze  sw ą  z e m s tą  i lud tzk im  p r z e 
k le ń s tw e m .

Ż ycie  lu d u  j e s t  p e łn e  d ra m a ty c z n e g o  n a p ię c ia ,  j a 
k ie jś  n ie s a m o w ite j  t r a g e d i i  n ie  ty lk o  w  p o w ie śc i W ik to 
ra , a le  w  rz e c z y w is to ś c i , b o ć  to  p rz e c ie ż  p o s ta c ie  a u 
te n ty c z n e  *).

W śró d  ta k ic h  t o  lu d z i z n a la z ła  s ię  m ło d a  n a u c z y 
c ie lk a  B ie le c k a . P e łn a  z a p a łu  i w ia ry  w d o b re  p i e r 
w ia s tk i  c z ło w ie cze , b ie r z e  s ię  s u m ie n n ie  do p ra c y . P r z e 
de w sz y s tk im  s t a r a  s ię  p o z n a ć  i z ro z u m ie ć  p o tr z e b y  w si 
i ży c ie  m ło d z ieży , k tó r ą ,  w y c h o w u je . Z a z n a ja m ia  s ię  
z w a ru n k a m i m a te r ia ln y m i i m o ra ln y m i lu d u , a b y  p rz e z  
b e z p o ś re d n ie  z e tk n ię c ie  s ię  z n im  m óc m u  s łu ż y ć  p o m o 
cą . W id z ą c  c k ro p n ą  n ę d z ę  o r g a n iz u je  d o ż y w ia n ie  d z ie 
ci szk o ln y c h , g o d z i p o w aśn io in y ch  m ie sz k a ń c ó w  w io sk i, 
n ie s ie  p o c ie c h ę  m o r a ln ą  w  n ie s z c z ę ś c iu . S ło w em  d a je  
z s ie b ie  ty le ,  ile  m oże.

C zy je d n a k  o c e n ia  s ię  je j  p r a c ę  p e łn ą  p o św ię c e ń ? ...  
W sz a k  o n a  n ie  z b y w a  p r a c y  b y le  ja k , lecz  p ra w d z iw ie  
tw a rz y  p rz y s z ły c h  d o b ry c h  o b y w a te li  K r a ju .

Z m ęczo n a  m u s i w s ta ć  w c z a s  ra n o , b y  iś ć  n a  w zo-

Paitrz a rtyku ł J. W ik tó ra  z grudnia 1932 r., zam ieszczony 
w „Bustr. K urierze Codz." p . t. „Na m arginesie serca ludzkiego"; 
Jan ina  T okarska art. „M alinowscy" w „K ulturze“ z dn. 17. I.
1937 r. i taż „Bielowie“ w „K ulturze" z dn. 2S. II. 1937 r.
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ro w ą  le k c ję  g im n a s ty k i ,  „ k tó r ą  p r z e p ro w a d z ą  in s t r u k to 
rz y  z K u r a to r iu m  z n a w c y , s ło w em  - c u d o tw ó rc y “ .

W z o ro w a  le k c ja .  •—
D ziec i w  m y ś l z a r z ą d z e n ia  p a n a  in s t r u k t o r a  m a ją  

c-buć g im n a s ty c z n e  p a n to f le :  „ N a  ro z k a z  p o c h y li l i  s ię ,
a b y  zzu ć  b u c ia r y  w y k rz y w io n e , z d a r te ,  p o ła ta n e ,  c ię ż k ie  
ja k b y  z b u c z y n y  w y c io sa n e , m a tc z y n e  tr z e w ic z y s k a , to  
s z m a c ia n e  „ k ie rp c o s M “ . D łu g o  s ię  m o z o lili n ie  m o g ą c  
s ię  u p o ra ć  ze s z n u rk a m i, z k r a j  k a m i, p a s k a m i. O d w ija li  
p rz e m o c z o n e  o n u ce , b ru d n e  s z m a ty “ .

W re s z c ie  ro z p o c z ą ł s ię  p o p is . „W  t a k t  m e lo d ii b o se  
s to p y  u d e rz a ły  o d e sk i ja k  k a p ią c e  k ro p le  c h la p a n in y  
j e s ie n n e j“ .

T a k  „ n ie  m o żem y  t r z y m a ć  się  s t a r y c h  n o rm . P o s tę p  
n o w o c z e sn o ść .“

A  d z ie c i?  Z a p y ta jc ie  ic h  n a  w z o ro w e j le k c j i ,  co d z i
s i a j ,  co w c z o ra j je d l i . . .? “

A le  k to  m a  o d w a g ę  p rz e c iw s ta w ić  s ię  p . in s p e k to 
ro w i?

„ T rz e b a  za  b e b e c h y  c h w y c ić  ów  „ p ro b le m “ d y n a 
m iczn o  - id eo w y  p r a c y  n a u c z y c ie ls k ie j“ . N a  co p r z y d a 
d z ą  s ię  w s z y s tk ie  n o w o c z e sn e  „ r e f o rm y  d la  g ło d n e g o  
i n a g ie g o ? “ . N a le ż y  s tw o rz y ć  w a ru n k i  z d ro w o tn e . D ość  
m a ją  sm ro d u  i n ę d z y  w  sw o ic h  iz b a c h , t r z e b a  ic h  w y
p u ś c ić  n a  śn ie g , n a  św ie ż e  p o w ie tr z e , n ie c h  s ię  g im n a 
s ty k u ją ,  to  b ę d z ie  r e f o r m a .  In o  w p ie rw  k a ż d e m u  t r z e b a  
d a ć  p a jd ę  c h le b a , g a r n e k  m le k a  i b u ty  n a  ła p y “ .

P a n  in s p e k to r  z ro b ił  sw o je  i p o je c h a ł  a u c ik ie m .
A n ie la  B ie le c k a  zn ó w  p r a c u j e ;  a le  z a h a r o w a n a  p r a 

c ą  n a  c ięż k im  u g o rz e  z a p o m n ia ła  z ro b ić  s p ra w o z d a n ia . 
O d K ie ro w n ik a  o tr z y m u je  n a g a n ę  z a  „ z a n ie d b y w a n ie  
o b o w ią z k ó w “ .

T eg o  b y ło  ju ż  n a d to . Id z ie  do K a n c e la r i i  K ie ro w n i
k a . W e sz ła . „W  g łę b i p o k o ju  b ia ły  o rz e ł s f r u n ą ł  n a  je j  
s p o tk a n ie  z a m a ra n to w e g o  t ł a .  K to ś , w s p ie r a ją c  z a c h 
m u rz o n e  o b lic z e  n a  rę k o je ś c i  s z a b li,  p o n u ry m i b ły s k a 
w ic a m i p a t r z y ł  w  p rz y s z ło ś ć  z p o d  k rz a c z a s ty c h  b rw i, 
z p o d  n a w is łe g o  c z o ła “ .

S e rc e  p a n ie n k i ,  p r z e p e łn io n e  g o ry c z ą , c h c e  p o w ie 
d z ie ć  w sz y s tk o  co  c z u je ;  p r a g n ie  w y la ć  sw ó j b ó l n ie 
z m ie rn y :  „ W y c ie ra  p a n  m n ą  k ą ty  j a k  m io t ł ą “ .

Z a w io d ła  s ię  b ie d a c z k a ;  s ą d z i ła ,  że  s u m ie n n o ś c ią ,  
w y trw a łą  p r a c ą  i z a p a łe m  z y sk a  u z n a n ie  i sp o k ó j. N ie . 
N ie  n a p is a ła  s p r a w o z d a n ia ,  ta k ,  j a k b y  ż y c ie  p o le g a ło  
n a  p a p ie ro w y c h  s ta ty s ty k a c h .  N ie  m oże  te g o  p o ją ć , że 
w ię k sz o ść  n a u c z y c ie li  t a k  c ie rp i ,  a  n ik t  n ie  m a  o d w a g i 
p o w ie d z ie ć  p r a w d y  w  oczy. P o s ta n o w i ła  im ie n ie m  sp o 
n ie w ie ra n e g o  o g ó łu  n a u c z y c ie ls tw a  z a p y ta ć .

„C o śc ie  w  z a ś le p ie n iu  b iu r o k ra ty c z n y m  u c z y n il i  
z r e f o r m ,  s tw o rz o n y c h  p rz e z  w ie lk ą  m iło ś ć  n a ro d u  i j e 

go  p rz y s z ło ś c i?  czy  ty lk o  ilo ść  s z p a r g a l ik ó w  m a  r o z 
s t r z y g a ć  o c z ło w ie k u ? “ .

A n ie la  z d a je  so b ie  s p r a w ę  .z te g o , co j ą  m oże  s p o t
k a ć , a le  n ie  z a ła m u je  s ię  i p e łn a  t r a g ic z n e j  p o w a g i i do
s to jn o ś c i  rz u c a  K ie ro w n ik o w i w  tw a r z :  „ N a u c z y c ie l
s tw a r z a  m e to d ę , a le  ty lk o  w te d y , je ż e li  d u s z ę  n o s i w  
ręce , w  k a ż d y m  sk in ie n iu , w  k a ż d y m  s ło w ie , je ż e li  k o 
c h a  zaw ó d , je ż e li  k o c h a  d z iec i i p r a c ę  n a d  n im i. W y  
p a p ie r k a m i k a ż e c ie  u czy ć . O k ó ln ik ie m  lu d z k ie g o  ż y c ia  
n ie  p r z e k s z ta łc ic ie “ . O n a  k o c h a  sw ó j zaw ó d  i w ie  ja k ie  
z a d a n ie  m a  sp e łn ić . S zk o ła  w e d łu g  n ie j  „ p o w in n a  być  
k u ź n ią  c h a ra k te ró w , j e j  c e c h ą  w in n a  b y ć  r a d o ś ć  i p r a w 
d a “ , bo  „z łe  w y c h o w a n ie  to  n ie n a p ira w io n e  k rz y w d a  d la  
d z ie c k a , to  k rz y w d a  d la  n a r o d u “ .

W y k rz y c z a ła  sw ó j bó l i w  u d rę c e  w ie lk ie j  c z e k a ła  
te r a z  n a s tę p s tw .  W ie d z ia ła  co j ą  czek a . I  n ie  m y l i ła  s ię . 
N ie b a w e m  ta ,  k tó r a  w sz y s tk o  d a ła  -z s ie b ie , b y  p r z e o r a ć  
tw a rd y  u g ó r , z n a jd z ie  s ię  p o za  n a w ia s e m  sw e j u m iło w a 
n e j p ra c y .

A  u g ó r  ja k im  b y ł, ta k im  p o z o s ta ł!
W sz ę d z ie  z ło , n ie u fn o ś ć , n ie n a w iś ć ! . . .  P o  co b y ło  

p ra c o w a ć ? ...  P o  c o ? !
A  p rz e c ie ż  B ie le c k a  s w o ją  c ię ż k ą  p r a c ą  p r z e o r a ła  d u 

sze  tw a r d y c h  lu d z i. N a w e t  B ie l, k tó r y  m o d lił  s ię  p r z e 
k le ń s tw a m i i n ie n a w iś c ią ,  w z ru s z o n y  u ro k ie m  a p o s to łk i  
p r a g n ie  w  w ilię  B ożego  N a ro d z e n ia , g d y  p ie r w s z a  
g w ia z d a  z a św ie c i, p o g o d z ić  s ię  ze  sw y m i w ro g a m i. T e n  
tw a rd y  i n ie u g ię ty  w  sw e j n ie n a w iś c i  c z ło w ie k  id z ie  do 
M a lin o w sk ie j i w  p o k o rz e  w y z n a je :  „ N ie  b ę d ę  m ia ł  spo- 
kojlu, p o k la  w a s  n ie  p rz e p r o s z ę “ .

N a u c z y c ie lk a  r z u c i ła  m iło ś ć  w  tw a r d y  z b ity  u g ó r  
i, choć  o d e p c h n ię ta  b r u ta ln ie ,  c z u ła  s ię  d ium ną ze sw e j 
p ra c y . O n a  w ie d z ia ła  p rz e c ie ż , że  ś w ia t  p rz e b u d o w a ć  
m o ż n a  ty lk o  m iło ś c ią  i w ie rn a  sw o im  p rz e k o n a n io m  
s ta ła  d z ie ln ie  n a  s ta n o w is k u  do k o ń c a . N ie  p o z n a n o  s ię  
n a  n ie j .  S n a ć  ci, k tó r z y  d e c y d o w a li o j e j  lo s ie , n ie  n a u 
czy li s ię  je s z c z e  z a s ia d a ć  p rz y  je d n y m  s to le  ze  swrym  
p ra c o w n ik ie m .

C iężk ą  j e s t  o rk a  n a  u g o rz e  s e rc  i u m y s łó w  m ło d z ie 
ży. J e ś l i  je d n a k  w  te j  p r a c y  b ę d z ie  g łę b o k a  m iło ś ć  m ło 
dz i, j e ś l i  b ę d z ie  s z c z e ro ść  i b e z p o ś re d n io ś ć  w  p o s tę p o 
w a n iu  z a ró w n o  n a u c z y c ie la  z m ło d z ie ż ą , j a k  i w ła d z  
z n a u c z y c ie le m , to  z b ite g o  u g o ru  m ło d y c h  d u sz  w y o rz e  
s ię  co n a j le p s z e  p ie r w ia s tk i  p a ń s tw o w o -tw ó rc z e .

Że t a k  j e s t ,  że  w ię k sz o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  m y ś li i c z u 
je  p o d o b n ie , j a k  a u to r  „ O rk i“ , to  n a j le p s z y m  te g o  d o 
w o d em  j e s t  n ie z w y k ła  p o c z y tn o ś ć  k s ią ż k i. P o  w y c z e r 
p a n iu  w y d a n ia  d ru g ie g o  p rz y g o to w u je  s ię  w y d a n ie  
tr z e c ie .

Z a g r a n ic a  z a in te r e s o w a ła  s ię ( k s i ą ż k ą  W ik to ra . 
M. B a b ia k o w a  - B a jo w a  tłu m a c z y  j ą  n a  ję z y k  s ło w a c 
ki, a  p . d r . A n n a  H a r th  n a  n ie m ie c k i.

S I L N E J  F L O T Y  W O J E N N E J !
I K O L O N U »
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...WTEDY
...w sz y s tk o  w y d a je  s ię  t a k  p r o s te  i n a tu r a ln e ,  że 

i p rz y p o m in a ć  n ie  ¡n a leża ło b y  o ty m , g d y b y ... zatwisze, 
w szędzie^  i w sz y sc y  z je d n a k o w y m  u c z u c ie m  i je d n a k o 
w ą  r a d o ś c ią  w i ta l i  u ro c z y s te  ś w ię ta .

N ie s te ty  t a k  n ie  je s t .
W te d y , k ie d y  w ięk szo ść , w  c z y s ty c h  i c ie p ły c h  m ie sz 

k a n ia c h , p r z y  isu to  z a s ta w io n y c h  s to ła c h , sp ę d z a  n ie 
m a l b e z tro s k o  d n i św ią te c z n e , 

w te d y
n ie  w  je d n y m  m ie śc ie  i n ie  w  je d n e j  d u s z n e j ,  m g l i

s te j  i c ie m n e j su te ry n ,ie , s z e re g  is to t ,  o p o d o b ie ń s tw ie  
lu d zk im , z głęiboko o sa d z o n y m i i g o rą c z k o w o  is k rz ą c y 
m i oczam i, z a p a d łą  k la tk ą  p ie r s io w ą  i w y s ta ją c y m i k o ś 
c ia m i p o lic z k o w y m i, dąży  z z im n a  i, z b r a k u  n a jp r y m i
ty w n ie js z e g o  p o ż y w ie n ia , z a p a d a  co r a z  b a rd z ie j  
n a  z d ro w iu  

w te d y
n ie  w  je d n e j  w io s c e  i n ie  w  je d n e j  k u r n e j  b u d z ie , 

m a łe j  le p ia n c e , z w a n e j zw y k le  c h a tą ,  z ro z p a d a ją c y m i 
s ię  od s t a r o ś c i  ś c ia n a m i, z z a p a d ły m  i p r z e c ie k a ją c y m  
d ach em , ż y ją  ró w n ie ż  p o d o b n e  is to ty , w  w a r u n k a c h  n ie  
ra z  je s z c z e  g o rs z y c h , n iż  te  z s u te r y n  m ie js k ic h

W śró d  ty c h  n ie s z c z ę ś liw c ó w , z d a w a ło b y  s ię  z a p o m 
n ia n y c h  p r z e z  B o g a  i lu d z i, i s t n i e j ą  in n e  z w y c z a je .

T a m  ró w n ie ż  są  o b c h o d z o n e  ś w ię ta ,  a le  w  sp o só b  
z u p e łn ie  o d m ie n n y  n iż  g d z ie  in d z ie j ,  n ie  z w e se le m  i r a 
d o śc ią , a le  ze łz a m i i ro z p a c z ą .

T a m  g o s p o d a rz  n ie  m y ś li ,0 ś w ią te c z n y c h  z a k u p a c h , 
lecz  z a s ta n a w ia  s ię  sk ą d  zd o b y ć  t r o c h ę  o p a łu  i ch o c ia ż  
b y le ja k ie j  ży w n o śc i dlia. ro d z in y .

T a m  g o sp o s ia , s t a le  zao ran a ,, n ie  c z e k a  n a  g w ia z d 
k ę  od m ęża , lecz  w y tę ż a  re s z tk i  s t e r a n y c h  s i ł , b y  z d ą 
żyć  w y re p e ro w a ć  n a  w ie lk ą  u ro c z y s to ś ć  z n is z c z o n y  
p rz y o d z ie w e k ,... u g o to w a ć  b o d a j „ z a le w a jk i“ .

T a m  d z ie c i n ie  m a r z ą  o c h o in c e , lecz  o ty m , b y  m ie ć  
ja k ie k o lw ie k  o b u w ie  i o k ry c ie , h o  w te d y  b ę d ą  m o g ły  
w y jś ć  n a  d w ó r, c h o c ia ż  w  św ię to .

T a m  n ie  je d n a  m a tk a ,  tu l ą c  m o cn o  s c h o rz a łe  d z ie 
c ię  do ło n a , z t r o s k ą  i w ie lk ą  b o ja ź n ią  p a t r z y  w  n ie z n a 
n ą  p rz y s z ło ś ć  te g o  d z ie c ię c ia .

L ecz  czem u  j e s t  ta k ,  a  n ie  in a c z e j?  C zyż c i n ie s z 
c z ę ś liw c y  ,k tó r z y  n ik o m u  n ic z y m  n ie  z a w in il i ,  n ie  s ą  
lu d ź m i?

O b o w ią z k ie m  s p o łe c z e ń s tw a , w ś ró d  k tó re g o  ży ją , 
j e s t  p r z y j ś ć  im  z b a r d z ie j  w y d a tn ą  p o m o c ą  n iż  d o tą d . 
T a  pom oc w in n a  ,się p r z e ja w ia ć  n ie  ty lk o  w  h o jn y c h  
i s ta ły c h  o f ia r a c h ,  a le  te ż  w  z g o d n y m  w y s iłk u  c a łe g o  
z d ro w e g o  ¡sp o łeczeń stw a , p o le g a ją c y m  n a  tw o rz e n iu  n o 
w y ch  w a rsz ta tó iw  p ra c y  w ła s n y c h , b ą d j  sp ó łd z ie lc z y c h , 
w  k tó ry c h  m c g lib y  z n a le ź ć  z a t r u d n ie n ie  b e z ro b o tn i.

J e ż e l i  k ie d y in d z ie j  n ie  m am y  c z a s u  m y ś leć , to  c h o 
c ia ż  p o d c z a s  ś w ią t  p o m y ś lm y  o  c ię ż k ie j d o li b e z ro b o t
n y c h  i z a s ta n ó w m y  się , jak* z łu  z a ra d z ić .

WSZYSTKIM NASZYM PRENUMERATOROM, NABYWCOM „CZASOPISMA LITERACKIE
GO“ W KIOSKACH, SYMPATYKOM, CZŁONKOM GRUPY LIT-ARS, WSPÓŁPRACOWNIKOM, 
SKŁADA SERDECZNE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIAT

ZARZĄD GRUPY LITERACKO-ARTYSTYCZNEJ LIT-ARS 
W CZĘSTOCHOWIE 

i
KOMITET REDAKCYJNY „CZASOPISMA LITERACKIEGO“ 

ORGANU GRUPY LIT-ARS.

KAZIMIERZ NIEPOKOYCZYCKI
SŁOWACY i CZESI

zarys stosunków

W yd . „M yśli P olsk iej“ .

Komitet redakcyjny: pp. W. Domaniewska, B. Stała, J, Mikołajtis, L. Kucharski,

W ydaw cy: L, K ucharski i J, M ikołajtis, R edakcja „Czasopism a L iterackiego": ulica S trażacka nr. 30.
R edak to r odpow iedzialny Ludomir Kucharski przyjmuje we wtoiiki a ■ w a r tk i od 15 — 16. R edakcja  nie zw raca rękopisów .
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Cukiernia poleca znakomite wyroby cukiernicze z firmy B Ł A S Z C Z Y Ń S K I E G O .

KSIĘGARNIA

i MATERIAŁY PISEMNE

Chrześcijański Magazyn 

KAPELUSZY DAMSKICH

Br. Kruszyńska \m Mazikówny
C Z Ę S T O C H O W A
II ALEJA 23. TEL. 22-14.

C Z Ę S T O C H O W A
II ALEJA Nr. 38. ^  >!* ^  ^

ARTYKUŁY ZBOZOWO-MĄCZNE i KOLONIALNE
P O L E C A

MARIA GOLNIKOWA
C z ę s to c h o w a , Aleja W olności 33. — Telefon 24-82.

BAZAR SPRZĘTÓW DOMOWYCH
Poleca w wielkim wyborze: Ceraty» linoleum!
chodniki, dywany, drelichy, pledy, narzuty, 
kapy, obicia m e b l o w e ,  walizy, ramy do okien, 
łóżka metalowe, polowe, szczotki, szpagaty i przy- 
bory tapicerskie. Ceny przystępne.

W. N O W I C K A  f e s a s



HANDEL WIN 
I WÓDEK

M. GOLNIK
C Z Ę S T O C H O W A ,  ALEJA WOLNOŚCI L. 32

POLECA WÓDKI MONO
POLOWE i GATUNKOWE 
ORAZ WINA i LIKIERY.

Chrześcijański Magazyn Ubiorów

S. KANIA
C zęs to ch o w a ,  P i ł sudsk iego  11, 
R a d o m s k o ,  P i ł sudsk iego  1.

P o l e c a :  Ubiory i p a l t a  d a m 
skie ,  m ęsk ie  i g i m n a z j a l n e .

Obsta lunki  z w ł a s n y c h  i p o 
w i e r z o n y c h  m a t e r i a ł ó w .

CUKIERNIA „ROMA“
II A L E J A  24

POLECA NA KARNAWAŁ ZNANE JUŻ ZE SWEJ DOBROCI 
PĄCZKI, CIASTKA, HERBATNIKI, TORTY ORAZ SPECJAL
NE GATUNKI CUKRÓW I CZEKOLADY FIRMY P. DĘBSKI.



F a b r y k a  p ły t ,  błon,  p a p ie r ó w  
i chem ik a l iów  fo tog ra f i c zn ych

„ALFA"
BYDGOSZCZ

u l. G a r  b a r  y  3 .

B i u r o  Dzienni-  n r i l A M  Ą  V 
k ó w  i Ogłoszeń ^ i l L n U W l A

właśc ic ie l  M A R I A N  Ż U K O W S K I
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel, 24-48.

Dostawa gazet do kiosków i wszystkich punktów sprze
daży.—Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism kra
jowych i zagranicznych. — Poleca Dzienniki i czaso
pisma krajowe i zagraniczne.—Sprzedaje wyroby ty 
toniowe, papierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz
towe i weksle. Obsługa szybka i uprzejma. 
Sprzedaż biletów do autobusów Komunikacji Miejskiej.

Artykuły spożywczo-kolonialne po cenach naj
niższych poleca w okresie świątecznym firma

W. JANIKOWSKI
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego 5, 
Tel. 12-65. ul. N. M. Panny 37.

„ĆMIELÓW”
CZĘSTOCHOWA, 11 ALEJA 42.

P O L E C A ;

PORCELANĘ, SZKŁO, PLA
TERY, N A C Z Y N I A  KU
CHENNE ALUMINIOWE, ŁÓŻ
KA ¿ELAZNE, GALANTE

RIE I T. P.

PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

zna
rob

*

Czt

* BINOKLE i okulary ze szkła- 
1 mi najlepszych fabryk, ściśle 
I f e o S  dostosowane podług r e c e p t  
fjffjgjl p. p. Okulistów, LORNETKI 
||iL*W p o i o w e, barometry, termo- 

ptósljjb metry pokojowe i lekarskie.
‘ A P A R A T Y  fotograficzne  

nych firm, klisze, papiery, błony. Wy- 
y stalowe. Latarki elektryczne, żarów

ki, baterie — poleca:

i .  S O C Z E K
O P TY K  OrPŁOII. 

tsitochou/a, II  A le ja  IG. T e l . 2 2 -2 5 .

GOL-RYT■ CZĘSTOCHOWA
u l. N a j ś w .  M a r y l  F a n n y  3 9 .  

P o l f i o ammmmMmmmmmmmmMmmMmMmmmmmmmtmmwmmmsm
1 w y k w i n t n e  o b u w i e .

W Y T W Ó R N I A  T R Y K O T A Ż Y
„ S Y R E N A “

T. C H W A L B A
C z ę s t o c h o w a ,  A l e j a  4 2

poleca: najnowsze m o d e l e  trykotaży w dużym 
wyborze p o  c e n a c h  b .  n i s k i c h .

Janina Orgańska
III ALEJA 48.

Galanteria Męsko-Damska
Ceny ba r d z o  przystępne.
Wielki wybór na składzie.



Zakład Fryzjerski 
D am sk o  - M ę sk i

CARMEN
w ł .  T A D E U S Z  S E G E T

Częstochowa, Aleja 38

wykonuje r o b o t y  w zakre
sie fryzjerstwa — trwałe on
dulacje wodne i źelazkowe, 
farbowanie włosów, b r w i  i 
rzęs. Specjalna o n d u l a c j a  
bez prądu i pary — trwała 
n a j n o w s z y m  a p a r a t e m .

S p r z e d a ż  C u k r ó w  
Czekolady i Owoców

H  MODLIŃSKA
C Z Ę S T O C H O W A

Aleja Ns 32 (obok Banku Polskiego)

P o l e c a  w y r o b y  pierwszo
rzędnych firm: D om ań sk i ,  
W e d e l ,  F u c h s ,  G o p l a 
na ,  P i a s e c k i  i i n n e .

iS*. 1
¡SZKOŁA MUZYCZNA

*

K i  r
■ Hj j L. WAWRZYN0W1CZA w  C zęs to ch ow ie ,  z a t w .  p rz e z  Min. W. R. i 0 .  P.

Prowadzi w y d z i a ł y :  Organistowski, Fortepianowy, 
Skrzypcowy i przedmioty teoretyczne, pod kierunkiem  
w ykw alifikowanych pedagogów. — Kancelaria czynna 

¡¡I codziennie w lokalu szkoły przy ul. Dąbrowskiego 12.

ZNANA FIRMA

„VERITAS”
Aleja W olności Nr. 33

Poleca: Najnowsze fasony toalet, otoma
ny, kozetki oraz przyjmuje za

mówienia na materace i tap
czany, o b r a z y  i oprawa  

z n a j l e p s z y c h  w a r 
s z a w s k i c h  l i s t e w .

Ceny niskie. Wykonanie gwarantowanie.

JECHROPir
Sk ład  A rtyku łów  Technicznych

E. B E L K E
C z ęs to ch ow a ,  ul. Pi ł sudsk iego  7 

Telefon 16-93.

P o l e c a  wszelkie ar tyk u ły  t e c hn ic z ne ,  
san i tar ia  f a j a n s o w e  i ż e l i w n e  oraz

Radio-aparaty PHILIPSA.



fl % 
s

RENDEZ-VOUS ELEGANCKIEJ CZĘSTOCHOWY.

■ !&
• y
só -

c“ó - AOZO%
Poleca k u c h n i ę  w y k w i n t n ą .  — B ogata p i w n i c a .  
C odziennie koncerty  — D ancing tow arzyski — S a la  
b a l o w a ,  pokoje przyjęć — U rzqdza siQ przyjęcia 
towarzyskie, bankiety , w ese la  od  najskrom niejszych 

do najwytworniejszych.

:'mmmmm,
m m m ,

LOKAL NOWOCZESNY

PARYSKA
Il-ga ALEJA Nr. 19

Poleca: sm aczne obiady, śn ia d a n ia  
gorqce i zimne zakąski. W ieczorem 
dan c in g  towarzyski. O bsługa  szybka.



LITERACKA CUKIERNIA
Z. GOSPODAREK
UL. G EN . DĄBROWSKIEGO 5.

P o l e c a  n a  n a t f c A o t f z c f c e  św ię ta  Bożego N arodzen ia  znane ze swe/ d o b ro c i 

to r ty ,  s tru c ie ,  p ia c k i i  t. p „  o r a z  w sze lk ie  c u k ry  i  p ie rn ik I  choinkow e.

M l z!iiTiistrziwslrjnlil!rsI{

Feliksa
Walarowsklego

C ZĘST OCHOWA  
ll-ga ALEJA Nr. 30

Posiada na składzie: z e g a r y  z e -  
g ia r k i  d a m s k i e  #r«żeiow- 
s B i i e  oraz wszelką S b i ź t u ś e r i f f  

u j  z ł o c i e  i  s r e b r z e .

Na święta ceny gwiazdkowe.

CHRZEŚCIJAŃSKA

FOTOGRAFIA NOWOCZESNA

.ENRICO
ll-ga A L E J A  Nr. 35.

W y k o n y w u j e  zdjęcia: ślubne, 
pocztówkowe, do dowodów, por
trety, z b i o r o w e ,  indywidualne, 
oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres fotografii amatorskiej.

Ceny bardzo niskie. Wykonanie artystyczne.

N a j w i ę k s z y  w  C z ę s t o c h o w i e
wybór konserw mięsnych, rybnych, 
jarzynowych i owocowych w firmie

WACŁAW JA N IK O W S K I
ul. Dąbrowskiego 5 i Najśw. Maryi Panny 37.

Telefon 12-65.

Jedyny sklep z mlekiem skondensowanym.



ajkorzystniej kupi każdy tylko 
w specjalnym magazynie:

P O L E C A M Y  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E :  
M A T E R IA Ł Y  N A  U B R A N I A ,  P A L T A , JE
SIO NK I, K A P E L U S Z E  G E O P P E R T A , H O C K L A  
i t. d.  K O S Z U L E  W IERZCH NIE, BIELIZNĘ  
M A C C O , J A ’G E R O W S K Ą , P I Ż A M Y ,  B O N -  
JURKI i W SZEL K IE A R T Y K U Ł Y  G A L A N 

TERII M ĘSKIEJ.

S P E C JA L N Y  D Z IA Ł : P A L T A  i J E S I O N K I  
MĘSKIE. F A B R Y C Z N A  SPR Z E D A Ż  M A T E 
R IA Ł Ó W  M ĘSKICH FIRM Y M A T Y S  J A K U 

B O W SK I.

WIELKI O B R Ó T  M A Ł Y  ZY SK  
T O  N A S Z A  Z A S A D A .  

C E N T R A L A :  K R O T O S Z Y N  —  W L K P

lilii!

CZĘSTOCHOWA, UL. PIŁSUDSKIEGO Nr. 9.

Nowości osiainiej doby
p o leca

SKT ,EP 
BŁAWATÓW

E. WOJCIECHOWSKI
C zęstochow a, I A leja 14. Tel. 18-23.




